
lir. 117 Rok 53PRAWO BO®*1® ^^RODZOW*.
- TO KASZE HASŁO.

^RODZONE I NAd

KATOLIK
Wikn, mUoM 

Boga i btttaiego, oftwtata.

Adres radakoyi 1 athninlatracyłt
Bytom Q-S.. nL Elektoralna 10.

Pismo poświęcono lodowi ko cnocio, nauce, zbogaceniu.
J iQZfk ojoéwl to prawo Boga a oilowl®^ 0

Za prawdę, wolność i prawo! ____ ■■ - ■—

Owexyiaoéé, t
i wan.,. ui

Telefon nr. 40 i 47.

„Katolik"
wyohodzł w kaidy Wtorek, Ocwartek i 8> 
botg i koeataje na kwartał 7.06 mrk. Z odaoeae- 

niem do domu TAO ak

O gio «renia
uujjunqt ńę aa opłatą 80 fen. od wiersza rządka) drobnego.

Bytom J.4., wtorek 2S~go września 1920 ^

Z Górnego Śląska.
Położenie strejk©we.

Bytom, 27 września. Strejk na kopalniach 
ballestremowskich jest załatwiony ugodą, 
mocą której zarząd kopalń zapewnił załodze podwyż
szenie zarobku oraz przyjęcie napowrót do pracy wy
dalonych górników. — Strejk w elektrowni cho
rzowskiej zakończono w nocy z soboty na nie- 
azielę Stanęła ugoda, mocą której otrzymają tak zwa
ną zaliczkę kartoflaną: robotnicy niżej 18 lat 75 mk., 
samotni robotnicy ponad 18 lat 200 mk., żonaci robo
tnicy mający rodzin* składającą się z 4 osób 300 mk., 
na każdą dalszą osobę 75 mk. więcej aż do najwyżej 
600 marek. Z powodu braku siły elektrycznej stanęły 
kopalnia „ Śląsk“ pod Chropaczowem, zasilana prądem 
z kopalni „Niemcy“, oraz kopalnie pierwszej lcrólew- 
?kohuckiej inspekcyi górniczej. Obecnie są znowu w 
ruchu.

Powrót generała Leronda.
Opole, 26. września. Międzysojusznicza Ko- 

misya dla Górnego Śląska oczekuje w najbliższych 
dniach powrotu swero przewodniczącego, generała 
Leronda.

Sprawa górnośląska >rzed Radą ambasadorów.
B a z y 1 e a, 26. września. »Echo de Parisa d<# 

nosi- zt na konferercyi ambasadorów rozpoczęły, 
się narady w sprawie Górnego Sląsiu. Narady 
maja cnarakter jedyme informacyjny, ponieważ roz
strzygać mają tylko rządy sojuszni cze. W dalszym 
c.ąeu donosi vspornniane prano, że na wniosek An
glii i Włoch odrzucono propozycyę dopuszczenia na 
obrady konferencyi polskiego ambasadora w Pa
ryżu.

Stanowisko generała Leronda jest niezachwiane-
Warszawa, 27. września. (Pat.) »Gazeta 

Poranna« donosi z Paryża, że Rada ambasadorów 
podziela opinię generała Leronda w sprawie Gór
nego Śląska. Generał Lerond wraca na Śląsk, sta
nowiska jego jest niezachwiane. W ten sposób in
tryga niemieoka spaliła na panwece.

Wo5na o niepodległość.
Komunikat sztabu generalnego z dnia 25. wrześi 

Warszawa, 26. września. (PAT). Na froi 
na południe od Prypeci zajęliśmy Rokitno i Szepetc 
kf Na północ od Prypeci zacięta bitwa toczy się 
dalszym ciągu na całym froncie. Po zaciętej walce w 
ska nasze sforsowały kanał Dniepr-Bug, oraz za 
miejscowości Kartuską Borezę i Różany. W reje
cnrî!^V^’ dalej trwają zacięte walki ze świi 
"fři • adzonymi oddziałami nieprzyjacielskimi, wzi 
.00 jeńców i 15 karabinów maszynowych. W reje 
Bi - Dstowicy po trzydniowych zaciekłych atakach ł 
SrnWH^-h n.as“ wojska przeszły do fcontrakcyi, bio

. 1 19 karabinów maszynowych. Wśród j
cow tych znajduj« się 3 Litwinów, artyleriystów, pr 
wsnóM^i z wo)?*ca litewskiego. Jest to nowy dov 
PrnrtS ania h e.wsko-rosyjskiega Na linii fort 
Grodna wre zaciekła walka. Porzecze br< nione wli m pi^z oddzialybolszewickie i d ££*?
,ęte V lęhsmy 300 jeńców, 10 karabir w maszyi 
wych, jeden pociąg pod parą i materyaly kolejowe.

Zdobycie Grodna.
Warszawa, 27. września. (PAT). Komuni

kat sztabu gen. z 26. wrześni* Po zadę
tych walkach zdobyliśmy Grodno, biorąc zna
czną ilość jeńców i materyał wojenny. Na północ od 
Niemna oddziały nasze ścigają pobitegi nieprzyjaciela. 
Kilkakrotne ataki nieprzyjacielskie na Lubicz odparto 
z wielkimi dla niego stratami.. Na przestrzeni Rożany- 
Wołkowysk stwierdzono stopniowe wycofanie się bol
szewików za rzekę Szczarę. Na północ od Równego 
rozbijmy energicznym wypadem 19. brygadę piechoty 
sowieckiej, która ostatnio miała przeprowadzić akcyę w

celu odzyskania Równa. Na północ od Wołoczysk na
sze oddziały osiągnęły Medynę i Toki, zmuszając nie- 
przyjadela do odwrotu w kierunku północno-wscho
dnim. Na wschód od Zbrucza armia ukraińska w dal
szym dągu rozszerza swoje ugrupowanie.

Zajęcie Płosklrowa.
Lwów, 26. września. W czwartek 23. b. m. 

wojska‘nasze brawurowym wypadem konnicy za
jęły miasto Płoskirów.

Z polski.
Rokowania pokojowe w Rydze.

Ryga, 26. września. Wczorajsze posiedzenie 
konferencyi pokojowej miało charakter decydujący. 
Bolszewicy postawili żądania, które niemożliwe są 
do przyjęcia, mianowicie przeprowadzenie plebi
scytu w Gahcyi Wschodniej. O ile bolszewicy ma
ją szczery zamiar zawarcia pokoju, będą musieli 
warunek ten cofnąć. Bolszewicy oznaczyli dzień 
6. października łąko ostatni termin dla zakomuniko
wania im decyzyi delegatów polskich w sprawie 
przedstawionych im warunków.

Polsko-francuska umowa handlowa- 
Warszawa, 26- września. Minister skarbu 

Grabski udzielił korespondentowi »Kuryera War
szawskiego« następujących szczegółów o mtSj-i 
swojej w Paryżu. Francya dostarczać ordzie Pol
sce broni, amunicyi i wyekwipowania dla wojska 
także po zawarciu pokoju. Polska zaś dostarczy 
Francyi 30 tysięcy ton cukru i 10 tysięcy cystern 
nafty, oczywiście ponad potrzebę wewnętrznych 
rynków Polski. Umowa ta polsko-francuska za
warta ma być na przeciąg roku.

Z zagranicy.
Zamordowanie 2 tysiące Pólaków w Wilnie.

Londyn, 26. września. Otrzymano tu infor- 
macye o strasznym terorze, który panował w Wil
nie w czasie okupacyi tego miasta przez bolszewi
ków. W ciągu jednego tygodnia bolszewicy za
mordowali 2 tysiące Polaków.

Znowu konszachty litewsko - n-emlecklo-
Berlin, 26. września. Litewski’ minister Pu- 

rycki przybył na narady z rządem niemieckim do 
Berlina. Po upływie kilku dni uda się minister do 
Paryża i Londynu.

Międzynarodowa konfereneya finansowa.
Bruksela, 26. września. Na wczorajszem 

przedpołudniowem posiedzeniu konferencyi sześć 
państw neutralnych zdawało obszerne sprawozdania 
o swem gospodarczem i finansowym położeniu. Po
szczególni mówcy wskazywali na trudności, jakie 
się wyłoniły po zakończeniu wojny, i je dnomyślnie 
przychodzili do wniosku, że tylko wolny han
del może obecne położenie naprawić. — Na po- 
południowem posiedzeniu zdawali sprawozdanie de
legaci państw nowopowstałych i to Finlandyi, Cze- 
chosłowacyi, Estonii, Litwy, Serbii i Polski. I- 
mieniem Poliki przemawiał minister ssarbu Grab
ski; mowa jego zrobiła na słuchaczach bardzo do
bre wrażenie. Z przemówień delegatów nowopo
wstałych państw wynika, że ich położenie jest tru
dne i że tylko pożyczki zagraniczne są w stanie 
przynieść pewną ulgę.

Wojna chińsko - rosyjska?
Pekin, 26. września. Specyalnem orędziem 

ogłoszono, że rząd chiński zerwał dyplomatyczne 
stosunki z rosyjską ambasadą. W razie zaostrzenia 
się stosunków, wojna między Chinami a Rosyą nie 
jest wykluczona Taki obrót zatargu osłabiłby iesz- 
cze więcej siły rosyjskie na froncie polskim, gdyż 
część wojsk musieliby boNzewicy przetransporto
wać na nowv front wschodni-

yioglicy o Polsce i polakach.
Nie wszystko jest prawdą, co inni o nas myślą, ale 

też nie wszystko jest prawdą, co my myślimy o sobie. 
Bardzo dobrą i pouczającą jest rzeczą dowiedzieć się 
tego, co cudzoziemcy o nas sądzą, dlatego podajemy 
rozmowę pewnego Anglik z współpracownikiem 
„Dziennika Gdańskiego“.

Na ogó, powiedział Anglik, że naród aiyriate 
czuje oosL wielką sympatyę dla narodu polskiego. Na
we! robotnicza „Labour Party“, która zwalcza dziś 
Po’skç, w gruncie rzeczy ma sympatyę dla narodu pol
skiego. Z drugiej jednak strony wszystkie prawie koła 
bez wyjątku, nawet te, które jeszcze przed miesiącem 
nie chciały nic wiedzieć o pokoju z bolszewikami, dziś 
są za pokojem, ponieważ obecny stan wojenny pociąga 
za -sobą zastój w handlu i coraz większe bezrobocie. 
Dla interesu więc wszyscy w Anglii życzą sobie po
koju

Pojęć«, prawdziwego o Polsce Anglicy nie mają. 
Jeszcze do niedawna mało kto w Anglii wiedział, gdzit 
wogole leży Polska. Dopiero w ostatnim czasie wszy
stkie gazety w Anglii rozpisują się o Polsce. Dziś 
prawie niema gazety w Anglii, któraby w każcym nu
merze tut miała jakiegoś waszego lub mi ejszegc 
artykułu o Polsce

Mimo wszystko jedna* dotychczas Anglia z Polską 
nie bardzu s.ę liczy. Powszechnie prawie panuje w 
angielskiej opinii pubLcznej pogląd, że Polska jest na
rodem wprawdzie szlachetnym i bohaterskim, ale bez 
zmysłu praktycznego, bez zdolności administracyjnych, 
wiecznie marzącym o rzeczach wielkich, do których nie 
dorosł, a me realizującym tego, co dla niego faktycznie 
jest możliwem.

Gdy ow Anglik powiedział znajomym swoim, że 
jedzie w interesie handlowym do Polski, to go chwy
tali za puls, bo im się zdawało, że chyba mówi w 
gorączce

Jedynie Poznańskie uważają w Anglii za społeczeń
stwo dojrzałe, wszyscy jednak bez wyjątku potępiają 
tendeneye autonomiczne Poznańskiego. Poznańskie nie 
powinno się bat, że Kongresówka pociągnie ją na niż
szy szczebel kultury, lecz przeciwnie, powinno się sta
rać poameoc arugie zabory, przez pozytywną pomoc 
materyalną i moralną

Ü aimii polskiej ™ighcy tak sądzą jak o Polsce. 
Żołnierz wa^czny, ale oiganizacya aimii nędzna. Naj
lepsze wojsko polskie, to pułki poznańskie, które jed
nak częste utożsamiają z armią Hallera.

ü przywuücacti narodowych Polski także dziwne 
mają wyoo.azuut w Angin. Dotychczas wielka część 
w Augm test przekonana, że Paderewsk. jyl prezyden
tem Kzei-poapoinej. ‘ U Paderewskim nic złego tuf 
mówią. Nau-etuik Piłsudski natomiast w opinii angiel
skiej jest pseuiHxocyaiis.ą, marzycielem, imperyalista i 
zapaleńcem. Dosłowni" Pireater — ogniożercą.

Wogón uważają w Angiu wszelką ekspaasye Pol
ski za marzycielstwo. błyski coś gdzieś, że Polska 
podoón j odgrywała niegdyś jakąś ważną rolę na Wscho
dzie i wielką pod biio misyg spełniała kulturalna, lecz 
sądzą, że dziś Polacy po odzyskaniu własnej wolności 
powinni odda* wolność wszystkim narodowościom, 
które dawmej należały do Polski, lemoardziei to u- 
czynic powinni Polacy dziś, gdy sami nie mogą sobie 
dac rady Na zapytanie, czy w Anglii sądzą, ze Rosya 
ma więcej su Oigamzacyjnych i większą nnsyę kultu- 
raluą względem Litwinow, Białorusinów ita.f amzen 
Polska, odpowiedział Anglik, że nau tem dotychczas 
h Ti się a,e zastanawiano, że atoli Anglia wielki 
handel uprawiała z Rosyą i dlatego wszyscy w Anglii 
są za pokojem jak najrychlejszym. Na zapytanie o po
godzie opinii angielskiej co dc federacyi Polśni z Li
twą itd., odpowiedział Anglik z zapytamem pełnem 
zdziwienia „A czy Litwini wogóle chcą tederacyi 7 
Polską ?‘

Sir iower nie wielką cieszy się popularnouią w 
Augm, oc zanadto kokietuje Niemców. Sprawa plebis
cytu na Warmii i Mazurach AtuzUkom była uboietna.



Doniesienie o złym wyniku głosowania na Warmii i 
Mazurach tylko „Herald“, organ bolszewicki, zamieścił 
pod wielkim nagłówkiem.

Co do- Śląska Cieszyńskiego opinia angielska jest 
podbielona; jedni przyznawaj? słuszność Polakom, 
drudzy Czechom.

O Górnym Śląsku Anglicy sędzą, że powi
nien przyjść do Niemiec, aby Nierfcy prędzej odbudo
wały i zapłaciły długi swoje. Górnego Slaska, wedle 
zdania Anglików, Poiska nie potrzebuje, do dla wła
snej potrzeby ma dosyć węgla w Zagłębiu Dąbrow- 
ïkieni Anglicy zaś spodziewaj? sie z Polski sprou a- 
izać tylko żywność i drzewo,

Odwetu niemieckiego i konkurencyi Niemiec w An
glii się obawiaj? tylko’ w kołach praw.cov.ych, ogoł 
iednak uważa, że flota nemiecka zniszczona i z ni? 
zarazem wszelkie niebezpieczeństwo.

(Przyp red : Nie s?dz.n.y, aby wszyscy Anglicy 
chciel* G. Sląsl pozostawić przy Niemczech. S? tacy, 
którzy życz? go Polsce, — ale i tacy, którzyby z Gór- 
ntgc oi?sk> samodzielne wolne państwo stworzyć chcie- 
’i, niezależne od Niemiec i Polski.)

Wiadomości polityczne.
Górny řlask. (Konferencya ambasa

dorów a Górny Śląsk.) Berliński „Acht-Uhr- 
Abendblatt“ dowiaduje się z neutralnych kół dyploma
tycznych, że Konferencya ambasadorów zajmowała się 
bardzo szczegółowo sprawą górnośląską. Pogłoski o 
odwołaniu generała Leronda nie potwierdzaj? się. Prze
ciwni» generał Lerond wróciwszy na Górny Śląsk, 
w najbliższym czasie przeprowadzić ma większe refor
my w admi-listracyi górnośląskiego obwodu plebiscyto
wego. W pierwszym rzędzie chodzi o parytetyczny po
ddał wojsk okupacyjnych między Anglią, Francy? 
i Włochami. Generał Lerond otrzyma prawdopodobni-' 
dokładne wskazówki dla swego przyszłego postępowa
nia, szczególnie w sprawach administracyi cywilne1 
oraz co do przestrzegania konieczne1 bezpartyjności. 
Pr wdopoJobnie nastąpi zmiana osób, stojących na 
:zele róžrvch wyższych urzędów Międzysojuszniczej 
Komisy i „

— (Francya przeciwko polityce an
gielskiej na Górnym Śląsku.) W „Echo 
de Paris“ zwraca się Pertin?x — według doniesienia 
„Deutsche AUgem. P.tg.“ — bardzo ostro przeciw po
lityce angielskiej w sprawie górnośląskiej. W chwili, 
kiedy Anglia wyparła s.ę sir Towera w sprawie Gda.. 
ska, odrzucając opracowany przezeń plan konstytucyi, 
tejże chwili 7 naruszeniem wersalskiego traktatu pokr 
jowego nie tai się z nienawiścią swoją przeć wio swe
mu p jlskiemu cpi zymierzeńcowi na Gc^n'-m Śląsku, 
jeżeli Lloyd Georg»; tak dalej postępowi ó będzie, za
szkodzi Polsce bardzo a równocześnie Niemcv tak się 
wzmocnią, że po głc suwamu, jesńby wyp; dło na ko- 
1 zyść Niemców, będą mogli z całą energią wystąpić 
przeciw wersalskiemu traktatowi pokojowemu. Pcrti 
iiax żąda od Milleranda, aby zapobiegł temu przez 
przyspieszenie terminu głosowania.

Polska. (Współdziałanie niemiecko- 
bolszewickie.) „Naród“ pisze; Poza poszcze
gólnymi ochotnikami Niemcami, służącymi w armii so
wieckiej, w siei pniowej ofenzywie przeciwko Polsce 
brały u iział całe oddziały zmooilizowanego Prusactwa. 
Grupy te, liczące po kilkaset żołnierzy nao Działdówką,

wychodziły na nasze oddziały przez Prusy Wschodnie. 
Dla zamaskowania się zmieniały często sztandary nie
mieckie na czerwone chorągwie; szeregowcy zaś prze
bierali się w ubranie cywilne lub wywracali mundury 
na odwrotną stronę.

— (O rozstrzygniecie sprawy Gali- 
cyi Wschodniej.) Biuro Wolffa podaje: Pełno
mocnik delegacyi Rady narodowej oraz rządu Wscho
dniej Galicyi założył protest u prezydenta konferencyi 
pokojowej w Rydi e przeciwko wyznać zeniu granic 
między Ukrainą, Rosy? i Polską. W proteście powie
dziano dalej, że zanim Jecyzya w sprawie ustalenia 
granic zapadnie, należy wysłuchać zdania i życzeń lu
dność. wschodnio-galicyjskiej, która bezsprzecznie opo
wie się za samodzielnem wschodmo-gahcyiskiem pań
stwem gdyż przewaga ludności tamtejszej jest ru- • 
sińska

— (Konferencya ministr ów.) Pat do
rosí pod dmem 23. b. m.: Dziś przed południem pre
zes ministrów Witos odbył konferencyę z ministrem 
spraw wewnętrznych Skulskim w sprawie stanowiska, 
jakie rząd zajmie na pierwszem posiedzeniu sejmu. 
„Przegląd Wieczorny” donosi, że najbliższe posiedzenie 
kuní rencyi pokojowej w Rydze odbędzie się we śro^ę 
„Rzeczpospolita“ podaje, że wczoraj o godzinie ICej 
wieczór Naczelnik państwa odjechał na front.

— (Pismo angielskie o konferency. 
pokojowej.) Z oka; y1 otwarcia konierenc1» poko
jowej w Rydze pisze „Westminister Gazette“, że pokój 
Europy i widoki ekonomicznego jej uzdrowienia zale
żą w bardzo znacznej mierze od wyniku układów. Co 
eto zatargu polsko-litewskiego spodziewamy się, że ąd 
polski i litewski zapominając nieudaią konferenevç w 
i- atwaryi, działać będą stosownie do ugody w Paryżu. 
Rada Ligi Narodów uczyni wszystko, aby doprowadzić 
do ostatecznego porozumiema.

— (Nowa armia dła Wrangla.) „Poli
tiken“ donosi z Helsingtorsu: W Polsce utworzono 
dwa' „białe“ korpusy, dowodzone przez oficerów Wran
gla. Wojska te otrzymują wskazówki z rosyjskiego ko- 
unitetu w Warszawie, którego przewodniczącym jest 
Sawnkow, stojący w scislycn stosunkach z Wranglem. 
Generał Wrai.ge! robi przygotowania do wielkiej ofen- 
zywy.

Niemcy. (Socyalizacya górnictwa.) 
Na Srodowem pusiedzeniu ministerstwa zgodzono się 
na soc; alizacyę (uspołecznienie) kopalń. Przy obra
dach przyszło do nadzwyczaj osirej wymiany zdań. 
Mimster sp aw gospodarczych Scholz wypowiedział 
się przeciwko uspołe iznieniu kopalń, twierdząc, że za
rząd niemie:kiej partyi ludowej powziął uchwałę sprze 
ciwi ljącą się socyalizacyl. Natomiast prezydent Pzeszy 
tbert oraz mii.istei sprawiedliwości dr,. Heinze po, le- 
rali projekt, wywodząc, że uchwalenie socyalizacvi 
wpłynie koizysuiie na stosunek socyalistów do rządu, 
mianowicie na przyszłe rozszerzenie ministerstwa, Na 
podstawie tej uchwały rząd niemiecki wnioskuje, że w 
niezadługim czasie i 10 przy poparciu ze strony socya 
Lstow przeprowadzone zostanie rak bardzo upragnio
ne rozszerzenie ministerstwa, gdyż ostatecznie przyjdą 
sucyalisd do przekonania, że dłużej nie mogą zwlekr*. 
z obecnością swą w rządzie. Ostatecznie liczyć się z 
wystąpieniem z obecnego rządu niemieckiej partyi lu
dowej. lem-amem stworzonoby dawny blok rządowy, 
na którym socyalistycznercu rządowi berlińskiemu bar
dzo zależy.

Takie korzyść1' obiecuje sobie rząd niemiecki 2 
przeprowadzenia socyalizacyi kopalń. Innego zapatry
wania »ist lagranica. Otóż prasa am rykanska ostrze
ga Niemcy przed socyaiizacyą, uważając ją dziełem ko
munizmu. Ostrzeżeni, swoje kończy groźbą skieicwa
ną pod adresem Niemiec, wywodząc, że Ameryka nie 
będzie miała ani pieniędzy, ani żywności dla krajów 
komunistycznych.

Litwa. (Ruch transportowy przez 
Litwę.) Po zawarciu pokoju między Rosy? sowie
cką a Polską, zamierza Litwa poświęcić uwagę swoją 
ruchowi przewozowemu między Europą zachodnią a 
Rosyą. Planuje się znaczne rozszerzenie sieci kolejo
wej. Między innymi zamierzona jest budowa nowej 
linii kolejowej między Szpw'ami a N.emcami.

— (Propaganda litewska w Wilnie.) 
Litwini prowadzą w Wilnie energiczną propagandę. 
Robi się spis Litwinów zamieszkałych w Wilnie, Dc 
stałych mieszkańców Vvuna zalicza się tvdi Litwinów, 
którzy tam mieszkają od dwa tygodni. Za Litwinów 
uważa się tych, których matka lub dzindek oyli litew
skiego pochodzenia. Wśród Litwinów panuje mniema
nie, że w sprawie Wilna ententa zarządzi plebiscyt

— (Zatarg litewsko-łotewski.) Na Li- 
tnie i Łotw ie zarządzono powszechną mohilizacyę. 
Stosunki mięazy obuma państwami są nadzwyczaj na- 
prężom Na granicach Litwy i Łotwy zgromadzono 
znaczne siły zbrojne.

Łotewsfie biuro prasowe donosi: Rząd litewski wy
dał rozporządzenie, którem zawezwarc wszystkich ło
tewskich obywateli, włościan i robotników do opuszcze
nia Litwy w przeciągu 24 godcii.. 1 iozporządzenie to 
iest bezwzględne, gdyż Łotysze zmuszeni są opuście 
całe swoje mienie, nie wolno im zabierać niczego. W 
odpowiedzi na gw ałt litewski, rząd łotewski pozkazał 
wydalenie 20 tysięcy litewskich poddanyc, zamieszkuj1 
cych w Rydze i Libawie, i to również w okresie 24 
godzin. — Wobec tego wszystkiego nie jest wykluczo- 
nem, że wojna litewsko-łotewska wybuchnąć może 
wkrótce.

Włochy. (Zapowiedź nowego zatar
gu z kapitalizmem) oocyaiiptyczny dziennik 
„Avanti“ rozpisując się o zakończeniu zatargu z kapi
talizmem powiada między innemi: Załatwienie zatargu 
jest nietylko zwycięstwem robotników, lecz także zwy
cięstwem Giolittiego. Codopiero zawarta ugoda nie 
oznacza byna.mniej zakonczei ia sporu, przeciwnie za
ostrza go jeszcze więcej. Wkrótce wybuchnie not/a 
walka, która oznacza koniec kaj.it; izmu. — Zatem wi
doki na przyszłość pod niebem włoskiem nie rokują 
dobrej nadziei. Bolszewizm zakorzenił się we Włoszech 
bardzo głęboko dzięki bezczynności rząuu, co moi 
spowodować zupełną, klęrkę g »podarczą w kraju.

— (Bolszewicka gospodarka w prze
myśle metalowym.) Zawarte pod wpywem 
Giolittiego porozumienie pomiędzy organizacyami za
wodowymi a przemysłowcami nie przyniosło pożąda
nego rezultatu. Przewrotowe zywiółv nie stosują się 
wcale do uchwał, W Turynie, nietylko, że roootńi- 
cy oie opróżnili Zajętych przez nich fabryk, lecz nadto 
obsadzili wszystkie inne zakłady przemysłowe. W Flo
re n c y i zabarykadowali wejścia do fabryk. W R z y- 
m i e tłum bolszewicki zajął liezre pałace, gc lachy rzą
dowe i zakłady lecznicze. Na opróżnienie budynków 
wyruszyć musiała gwaroya królewska. W nocy na 
środę zająi tłum obie historyczne wile księcia Terlonia.

Ks J. A. Łukaszrdewlcz.

IOPOW1ADANIE HISTORYCZNE z XVII. wieku).

•0) '**' (Ou «taUxy)
Piechota -amkowa kształcona była według regula

minów niemieckich.
Wszyscy ludzie dorodni i doborowi, chłopy wyso

kie, gönne 1 smukłe. Wielu z nich otrzasnało się uż 
z wojnami. Spokojni, zimnej krwi, a jednak pełni za
pału.

i.tioaym tryskała z oczu 1 postawy zuchowatość, o- 
enota do walki i ueterminacja na wszystko, bęaą ua- 
śladowac etarszych kolegów i w każdej bitwie zawsze 
staną na przedziel...

Wystąpiło także ze sztandarami tnieszczansA1- ze 
swoją milicją liczącą dwie kompnje. W pierwszej byli 
sławetni mieszczanie nietylko uzbrojeni należycie ale 
nadto sute ubrani. W drugiej oyła czeladź i iłużebm. 
Ubrany by. każdy inaczej i broń miał każdy mnego 
systemu. Ale wszyscy byli pełni animuszu i należycie 
wyszkolę u, aby stawić otę na każde zawołani do o- 
brory ojczyzny.

Żołnierze na widok kroL w jwanystwie pana 
wojewody podnieśli mimowoll okrzyk radości, witając 
go serdecznie.

Muzykarri pana Szumskiego as ah w trąby na 
nut- bojow j i hymn Bogu Rodzica Dziewica.

Kapelmistrz poprawiał pasa. Dumny był ze swoich 
clić », ców. - jau Ławiał -, którzy tak hucznie przy- 
^h «aa«* i aaóla «ciŁumafcu Sootdadał 00 szeregach.

żołnierzy. Młodzi byli jego uczniami. Uczył ich pisa
nia 1 czytania. A dziś jakie wyrobił z nich juna1». 5

Krul łajka wie powiatł żołnierzy i ismiechał się z 
zadowoleniem, bkoro wojska polskie z takich składaj? 
się junaków i zucnow, żadnego nie zlękną się nieprzy
jaciel?

Po skończonym przeglądzie i zwykłych w takich 
razach œremonjach Król ze świtą skierował się z po
wrotem do zamku.

— Takich mi wojsk potrzeba do Szwecji, takich 
doświadczonych pod hełmem ryceizy i takich wiernych 
wodzów, jak Krasicki, gloria et deius dygnitarzy eol
skich, aby spełniły się moje sny — p .»myślał Król Lyg- 
munt — Będę deltuercwai o tem z Krasickim, aby sal
wować koronę szwedAą.

Spełnif się mój sen z roku 1580 o trzeci r*nyżach. 
Dop.owadzi'em do Unji trzech obrządLcnv chrześciań- 
skich, Polacy, rusim 1 ormianw jako katolickiego ko
ścioła synowie pouhi. sobie ręce.

Bałamucą jeszcze rusini z kalendarzem starym : U- 
koniem się stawia władyka łucki i lwowski, nie chcąc 
przyjąć Unji. Zostawmy te rzeczy czasowi. — Cuicta 
torem lepiej byc 1 zwlekać rozumnie...

jutrzejsza jasność rozpędzi dzisiejsze chmury, ju
tro będzi mądrzejsze 1 lepsze.

Drugi sen o trzenh koronach w r. 1009 różow y 
był i świetlany. Rzeczywistość uchwytni zamieniła s»ę 
jednak w niepewnos», możliwość we wątpbwojć.

Gdyby na mojej głowie oprócz polskiej korony 
spoczęła korona szwedzka 1 korona moskiewska — 
byioym najpotężniejszym władcą świata. Połowa tu 
ropy podlegałaby berfu mojemu

Urosłyl i mi dwa olbrzymie skrzydła Wzniósłbym 
się ku słońcu, ku gwiazdom, tak wysoko, jak nikt z 
panujących. Kyłbym Jowiszem rozdającym ludziom 
dobruiziejstwa lub kaicącym icn piołunami swej po- 
tfiŚL

Stanął mi w poprzek stryjeczny brat, niewdręcznik
Karol Sudermański, burząc Szwecfę, i hetman Żółkiew
ski, torytUjąc syna mego Władysława na tron moskiew- 
ski.

Marzyłem o wielkiej dla Polski sławie. Niezrozu
miała mr samolubna szlachta, krótkowzroczni., rozhu
kana. Podatków na wojnę moskiewską nie uchwaliła, 
abym nie zdobył korony. Uchwaliła zaś podatki i zro
biła wyprawę olem zdobycia korony dla syna mojego 
Władysław?. Spóźniona wyprawa aj nie udała. Prze 
cięż pr mo-e; śmierci syn dziedziczyłby wszysikie ko
rony.

Kto mógł przewidzieć, że wystąpi przeciwko mym 
planom jak drugi Brutus Zamojski ? ! Żółkiewski ? ! 
Życzyli lepiej szlachcie, nie państwu, nie królowi...

Duzi się już zepsuto — ale może się jeszcze coś 
ochmem. Pieścić się mymi snami będę zawsze.

— jesr w Królestwie Polskiem jeszcze siła. Trzeba 
mi więcej ludz_, jąk Chodkiewicz, jak Krasicki.

Duch pokona materję.
Zamojski mnie zdrzdzil, podchlebiał się szlachcic, 

deptał ideje królewskie szlachtę uczynił królem.
trzeba mi opętać rozwichrzenie, rozhukanie, zu

chwały szał zapamiętania.
Majestat królewski uspokoi dzikie żywioły i jjopro- 

wadzi je świetlanym szlakiem. Król nie moře być ma‘ 
lowanym do rozdawania dygnitarstw, starostw i b“* 
ław. Król musi n-ctylko kroiować, ale i P® . 
w a ć. Sanem potoczy się do Wisty do morza z * 
;w)cięaka chwała Polski. Wichry siumieć * oz'

nosić jjo świcie wspantatosc państwa.
Polskie szczęście wszystka ludy s*5ZiS^.nll; 

Każdemu zdrowie da wesołość i cze • ^czę-
sce moji wat ,e .zczęicie - wasze szc ęsete moje
szczęście.

(Waz ńal«r



uPodsekretarz w ministerstwie »ztuki zaprotestował 
prejekta przeciwko oosadzeniu.* Silny odział wojska 
zdołał ostatecznie gmachy opróżnić. Zdfle sr rnt 
że wypadki poprzednio przetoczone są początkiem wa, 
zapowied. lanym przez rocyalistyczny organ „Avanü .

Anelia. (Przed wybuchem strejku) 
Pertra.iacye, jakie prowadzili zastępcy górników z rzę
dem nie doprowadziły do żadnego porozumienia. Wo
bec tego o whdczył "rzywódca angielskich robotników 
amillte że nie ma przyczyny, dla jakiei mianoby prze- 
Bzkc dzi ć rozpoczęciu strejku zapowiedzianego na so
botę. Smillie zda* sprawozdanie delegatowi górników, 
dórv był z niego zadowolony. Wvdřial związku robo- 
jijków trahsporoWych oświadczył się za solidaryzo
waniem z górnikami, uznając sądania ich jako słuszne. 
Natomiast donosi „Daily Chronicie“, że trójprzymierze 
robotnicze, którego delegaci zebrali się w Londynie, 
poczyni nowe kroki u rządu, chcąc temsamem zapo- 
biedz wybuchowi strejku w górnictwie.

— (Zabiegi około zażegnania strej- 
k j )■ Na środowem posiedzeniu konferencyi Lloyd Ge
orge zaproponował delegatom związku robotniczego 
I właścicielom kopalń ugodę na podstawie, że podwyż
szenie zarobków uzależnione zmtanie od wsokcści 
produkci Prezes mimstrów zaproponował, że usta
lone zostanie rodukeya normalna. Za nadprodu!cyę 
Otrzymywać będą górnicy osobne wynagrodzenie. Fro- 
dukeya normalna będzie niższą, niż jest produkeya 
ooecna. Temsamem zapewni się górnikom od razu 
Większe zarobki.

ł innego źródła donoszą, że Lloyd George stoi na 
stanowisku rozpatrzenia i rozstrzygnięcia sprawy pod
wyższenia zarobków przez osobny sąd rozjemczy. Te
mu górnicy się sprzeciwili, odrzucając projekt Smilliesa, 
przeprowadzenia drugiego głosowania, które miało 
rozstrzygnąć, czy sąd rozjemczy będzij mógł rozstrzy
gać w tak ważnej sprawie.

Powiadam Wam:

pzeîa polska
ffîîl powinna się znajdować 

^£■4, w każaym polskim domu.

Zapisujcie póki czas!
Czytajcie sąmi, innych zaś nama
wiajcie cjo .czytania naszego pisma.

Drobna wiadomości polityczne.
— (WybPťy w Danii.) W poniedziałek od

były si* y Dánii w cznie Szlezwiku wybory do folkt 
thingu (duńskie,, lzny deputowanych). W nowej Izbie 
zasiadać bęuzie 149 posłów. Wybrano: 3 z pariyi za
robkujących, 27 konserwatystów, 18 radykałów, 48 so- 
cyalistóv , '51 posłów umiarkowanej lewicy i 1 posła z 
Szlezwiku.
•— (Międzynarodowa konfereneya 

pokojowa.) Na międzynarodowej konferencyi 
unansowej w Brukseli reprezentowanych będzie 35 
pans w pr-ez około 150 delegatów. Według „Frankfur
ter Zif “ Stany /jednoczone ogramc-ą się do roli siu- 
ihacza

— (Angielscy kolejarze przeciwko 
wywoź o w i .amunicyi do-P-olski.) An
gielscy kolejarze postanowili kontrolę ruchu towarowe
go, chcąc temsamem przeszkodzie wywozowi materyału 
wojennego do Polski. Rząd zarządził surowe śledz- 
:wą którego wynü km jest wydalenie 400 kolejarzy ze 
»hizby i aresztowanie członnuw komitetu kontrolujące
go., Pozjdcm w jsko obsadziło dwora towarowe w 
Lofldyiie j innych większych mi^t

— (Następca Kamieniewa.) W jnkjset 
Wydalonego z Londynu Kamieniewa, rząd sowiecjci za- 
taiaiiował przewodniczącym rosyiskiéj delegacyi w An
glii komisarza Kizanowa Rizanow w otoczeniu sze- 
śdu sekretarzy znajduje się w drodze do Londynu; 
Dbecme zatrzymał się w Sztokholmie.

- (N )we wypadki w Turynie.) Kon
fereneya w Rzymie uchwaliła zaprowadzenie pracy 
akordowej, lemu sprzeciwiają sit robotmcy przez 
przeprowadzeni- głosowania. W Turynie 90 procent 
robotników oświadczyło się przeciwko pracy akordo
wej W mieście przyszło znowu kilkakrotnie do starć 
pomiędzy ot nikami a wo Ekiem. Na miejscu wy-
padLoW zo stało 3 zabitych, kilkunastu ciężko a 30 lek
ko rannych. .

- (Rozstrzeli nie zaklf aników.) Wie-
denskic biuro prasowe donosi pod datą 20 bm.: Przed 
°próżtiieii,.im Kamica Podolskiego zabrali bolszewi
cy 164 Ukraińców jako zakładników, pcczem 60 z nich
rozstrzelali. . .

- (Rozstrzelanie zwolenników żą
da Pctluryy Ddenniki sowieckie podają, iż w

Czernikowie wykryto organizacyę zwolenników rządu 
Petlury. Aresztowano kilkadziesiąt osób, z pośród któ
rych, na rozkaz czerezwyczajki, rozstrzelano 27.

— (Równouprawnienie w Palesty
nie.) Sir Herbert Samuel, wysoki komisarz Palestyny, 
ustanowił ciałc doracze z 90 członków. Za język urzę 
dowy uznano angielski, arabski i hebrajski.

Z całego świata.
— (Straszne nieszczęście kolejowe.) 

Na linii Göttingen—Bebra odhaczyło się kilka wago
nów od jadącegi pociągu tov nowego i tocząc się z 
powrotem caiym pędem wpadły na inny poeta! towa
rowy, opuszczający dworzec Sontra. Skuik1 zderzenia 
były straszne. Lokomotywa została wyrzucona z toru 
i spadła z nas. pt; 50 wagonów jest podruzgotanych, 
4 osoby zostały zabite. Ruch na wspomnianej linii 
wstrzymano.

— (Stan oblężenia w Dublinie i Bel
faście.) W Dublinie i Beitaście ogłoszono stan oblę
żenia. W Belfaście aresztowano burmistrza, z ar w Du
blinie osadzono we więzieniu 22 członków Radv pań
stwa, podejrzanych o czynny udział w przygotowaniach 
do czynów, zmierzających do zdrady stanu. Wicekról 
rozporządził zaprowadzenie przymusu paszportowego 
dla ruchu z Irlandyą.

SPRAWY KOŚCIELNE.
Nowi Nuncyusze.

„Osservatore Romano11 podaje, że Ojciec św. mia
nował Nur.cyuszem Apostolskim w Stanach Zjednoczo
nych monsignora Gasparriego, Nuncyuszem w Rumu-« 
mi monsignora Franciszka Mamiaggiego, a w Szwaj- 
caryi monsignora Ludwika Aiaglioniego.

Bazylianie obejmują duchowne
sem.naryum ruskie we Lwowie.

Zarząd duchownego seminaryum ruskiego we Lwo
wie przechodzi z Nowym Rokiem w ręce OO. Bazy
lianów. Rusini są z tego powodu bardzo niezadowo
leni, gdyż obawiają się, że Bazylianie będą większy 
nacisk kładli na wychowanie duchowne, a nie na poli
tykę swych alumnów.
Kościół OO. Franciszkanów w Kra

kowie — bazyliką.
Ojciec św. Benedykt XV nadal kościołowi OOj 

Franciszkanów w Krakowie tytuł bazyliki mniejszej ze 
wszystkiemi łaskami, o i pustami i przywilejami, nale- 
iącemi dc tego tytułu. Pierwsza to bazylika w Kra
kowie Kościół OO. Franciszkanów jest kolebką i mat
ką wszystkich kosciołow franciszkańskich w' PcNce; 
zoudowany przez Bolesława Wstyduwego, który w r. 
1237 sprowadził Franciszkanów do Polski i w r. 1256 
ofiarował im tenże koocićtł i don przyległy klasztor. 
W nim wychowali się pierwsi Franciszkanie-Polacy 
i stąa, Jano misyonarze, uuawau się na wschód, sze
rzyli i męczeństwem sw^jem utwierdzali wiarę świętą. 
Piękny ten zabytek sztuki przechodził niepomyślne ko
leje; w latach 1462. 147o, 1655 był miszczon, p ogra
biony przez wrogów Ojczyzny, a w roku 1850 poża
rem doprowadzony do *uiny.' Dus po odnowieniu 
i ozdobiony wspaniałemi dziełami sztuki, stanowi je
den z najcenniejszych klejnotów Krakowa
Konfereneya katolicko-palestynska.

. Z Amsterdamu donoszą, że współpracownik gazety 
holenderskiej „De »Aasbaoe" rozmawiał z Nuncjuszem 
Papieskim w Bemie o konterencyi, która ma się odbyć 
wkrótce w Łinsudem, w Szwajcaryi, w sprawie Pale
styny. Nuncyusz pun-ionrował: Imcyatywa tej konle- 
rencyi wyszła do „Szwatcarshego Zjednoczenia dla 
spraw Ziemi Świętej”. Powstał specyalny komitet przy
gotowawczy. i i^esem honorowym komitetu jest ks. 
biskup baiaruii z Lugano. Konterencya będzie miaia 
charakter uniwersalny, a celem jest Będzie oorc.ia inte
resów katolickich w Palestynie. Przeuewszystkitm mieć 
Będzie na uwadze niebezpieczeństwo gioząie wskutca 
wzrastającego napływ u żydów do Palestyny w zwią- 

* zku z i uchem syonistycznyin
Na to lUcbtzpiec yensiw o, które może spowodować 

przewagę wpływu żydowskiego nad katolikami W świę
tych miejscach, zwnfcita uwagk broszura wybitnego 
katolika z tyryi, nazwiskiem Nenel A’.usali, p. t. „Syjo- 
niem a Palestyna“. Broszura ta uemało też sie przy
czyniła do zwołania konterencyi. Najbliższem jej zada- 
daniem będzie utworzenie /.wiązLu ro,ędzynar( d >wego 
„Zneszer. dla Ziemi świętej”. Pomeważ jednak nie 
wszędiie istnieją takie zrzeszenia, przeto za zgodą Pa
pieża, zrzeszenie szwaicarsHe zaprasza biski pow z ca
łego świata o uczestnictwo w koiiterencyi, ewentualnie 
przez deiegatow. W jerozohmie ma powstać kunisa- 
ryat m.ęcu.narouuwy pod zwierzchnictwem Ojca św. 
i patrya chy Jerozolimy, w celu informowania o siarne 
rzeczy i wydarzeniach w Ziemi Śwętej, informować 
przsę katoliCKą o sprawach interesujących KatoliKów.

ROZMAITOŚCI.
* Książę oszustem. Z Frankfurtu n.M donoszą, 

ze przed tamtejszą izbą karnH odpowiada rosi dci 
książę Golicyn, który z wojskanu niemiecktemi przy 
byt swego cźasu z intratny do Nieipiec i zamieszkał

w Gharlottenburgu- W Niemczech występował w 
naipierwszych kołach wszędzie ’’ako bogaty . w pły
wowy książę i wszędzie miał wysoki kredyt. We 
Frankfrrcie n. M. codziennie w pewnym hotelu ro
bił do 2000 marek długu. W Hamburgu żył z pew
ną artystką i przehulał wszystkie jej oszczędności. 
Oszukał różnych ludzi o milion marek. W więzie
niu śledczem nauczył się dobrze po niemiecku, wy
konał też kilka udatných obrazów. Powrołano licz
nych świadków.

* Koufłskata paskarskich towarów za 30 milion- 
Z urzędu dla zwalczania lichwy żywnościowej w Mo
nachium przesyłają obecnie zestawienie przedmiotów 
i towarów żywności, które w przeciągu ostatnich 12 
miesięcy zostały tam skonfiskowane. Pomiędzy towara
mi znajduje się za przes do 15}£ miliona skóry i t. o., 
a za 6 milionów towarów' sukienniczych za 31/2 milio
na sprytu i wina, za 4 miliony maszyn i automobilów, 
za 2 miliony mięsa w sumie 1 miliona marek okrasy, 
dalej mydło, mąka, razem za 30 milionów. Towary te, 
z rąk paskarskich odebrane, oddane będą d!a dobra 
ogółu.

* Bolszewicy? Bandyci! Do Paryża przybyło 
96 Francuzów i Francuzek, wydobytych z nitwoli bol
szewickiej, dzięki długim stąianiom rządu trancusi íego. 
Jechali przez Finląndyę, Szwecyę, Niemcy i stanęli 
wreszcie uradowani na ziemi ojczystej, której wielu z 
nich rue widziało już od lat kilkunastu.

Na wszystktch ustach — pisze „Matin“ — zawisło 
pytanie:

— A bolszewicy ?
— Bandyci ! — odpowiadali bez wahania nir szczę

śliwi pr-ybysze i słowo to biegło z grupy do gfupy.
Oto Brćionka o czole okrągłem, o oczach jasnych.
— bolszewicy ? Złodzieje !
Oto rodzina baskow. Ojciec mały, suchy, jeszcze 

silny.
Ta sama odpowiedź:
— Złodzieje, bandyci, panie. Ich wolność, to wię

zienie dla tych, którzy inaczej myślą, niż oni, dla tych, 
którzy nie chcą ich słuchać.

A oto robotnik paryski, p. Dasin. Zorganizował 
w Moskwie komitet pomocy dla Francuzów, komitet 
który pozwohł im nie zupełnie umrzeć z głodu.

— Co pan powie o bolszewikach ?
W odpowiedzi p. Dasin wzruszył pogardliwie ra- 

mit nami
Inna z, naszych rodaczek, pani Rhabilles, mówiąc o 

rządach Lenina, oświadcza:
— Dobrze tam być niemym !

Baczności
Do naszych pp. agentów!
Wszelkie zamówienia gazety „P o • a k" 

na IV. kwartał prosimy oúsylač tylko pod ni
żej podanym adresem:

„PoSak“, Katowice
v "... ii—lociilies«lach) —;----------

lub do

Administracyi „Polaka“
w Katowicach, ui. deaty 46 
(Kattowitz, Beatcsii asse 46).

Jeżeli który z naszych agentów już za
mówienie na „Ho taka“ wysłał, prosimy usilnie 
wysiać je raz jeszcze pod wskazanym wyże; 
adresem, gcyz nączej z powoau zmiany ad- 
mimsiracyi me może liczyc na punktualne do
starczanie „Fclaka“.

Żarty i oowcipy.
MAJLuL-K A CZtLADNlK-

— Czy tyixo jesteś dosyć mocny, mój koebany.
— Niech się pan o xo spyta mego poprzedniego 

pryncypała; jednern uderzeniem złamałem mu dwa 
żebra.

BYŁ OSTROŻNY.
— Wiesz, powiedziałem mu, że jest łotrem.
— Podziw,am cię; mogłeś za to co oberwać.
— Ja też powiedziałem mu to przez telefon.

W WIĘZIENIU.
Sędzia: Za godzinę pójdziesz na szubienici- 

Czy masz lakie życzenie?
Skazaniec: Tak, chciałbym jeszcze z p* 

sędzią na osobności pogadać.
I TAK SIĘ ZDARZA.

Bił co dnia swoją żonkę zazdrosny męż młody» 
Ona nic, w biciu v. idząc miłości duwody, - 

A gdy przestał dzi«. ona łamie na -fm. ,3*®*
A za co? Za to właśnie, ze on jej me bije.
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Telefon 
nr. 239

®#JB «fo*.
9 GLIWICE G.-Ś.

ulica Wilhelmowska nr.

n
omoszenie

Telefon 
nr. 239

Dcatylacf» hartowna 
»£» i hartowny handel wina

$ Juliusz Caspary *
(dawniej : Serliid r & Vft ehsmanr X 

Ą* Telefon 599 BYTOM III. DyngOM 64. •$*
poleca

»I« na święta, wesoła chrzcimy * 
X i inne uroczystości X

wyśmienite •!*

I Iiftierę i ifline |
Ą. hurtownie i detalicznie «1* 

po cenach hurtowny ch. I
í IX*X*X*X*X*X*)^

H _
■ö 9

Edward
mistrz stolsrsld

11 Bytom Ç.-Sb, tiraogórska ulica 2
■f-C napraaoiw kośoioła Nejiw. Maryi P. 
£ g — Telelea 649 —

i! Wielki
««magazyn mebli
£ S «ndkwg« redujo.
I * .Komplrin« nmcbtovanii pokoi 

lako tek pojedyüac ncbU.
Własna fabryka z elektr. opędem

£urt Jßüller
farblerala i zakład cbem. czpazaeola.

Największe i nąjmedaiejsse przedsię
biorstwo os Górnym Blisko, 

fabryka: ulica Piekarska 97.
FIU* w mieâoie:

ul. DworoM»* 3. ul- Ç'Îfw*» ». ul Pts- 
ksrska 3/6, uL Smlsjaka 34*. uL Piekarska 97 

30 WŁASNYCH SKŁADÓW 
K- uzyatar wytontnli Najazybasa odstawa 

rędkie sdnMianie.

(Klelder-verwertungssfcltiej Wináí.: H. Sorauer
Fy tom G.-S., Rynek 11

"Tiff     ...Tiiiîii iniiuiiiiiiniiiiiiiiniii
Szybko i dobrze

możecie mieć vasie pZsssoze 'wojenne, obra* 
nia lob paltoty prseroblou* i prae wrócone

Stad materyalów krajowych I zagranicznych. 
Matcryaly przyjmule slg do szycia odzlcty.

Wykonanie nowej garderoby
na miarę

saass w znaném dobrem i eannem wykonania, aaa

OBUWIE
M aŁ gun i m ®w

w różnych .„ořích po nad* 
ZW70S* niskich oenaoh jest 

aawama na sprsedaż u
R. Daumann’a

w Bytomiu* ul. ’^ob«»'wli«m 11. 
parter (na prawo).

Kupno okazyjne na święto Wszystk. Sw.
S sztok poanlków krzyżowych

2 marmuru i kilka innyob pomników sprze
dam po bardso niskich cenach, aby skład 

wyprzątnąć.
Frans üartig, kamieniarz i tdiherz kamieni, 
Król. Hnta, nlioa Kościelna 29, niedaleko 

kośoioła św. Barbary.

Obuwie
dla dzicei, pań i panów po szcze

gólni* niskich cenach.

Äug. Ostrowski
Bytem* allen Fryderyka 98 

bprzedai na 3. piotrze.

Jędrne mydło
10 podw. rygli (X) mk.

proszek mydlany
10 fontów la gatunek 
36 mk. wyeyla franko 

k i zaliczką
H. Scckdt, Wrocław

Gottschallatr. 17 a.

Dom
wiejski
w kościelnej wsi, w 
najlepszym poloie- 
niu, z ogrodem i */, 
morgi roli z wielkim 
komfortem,nadający 
eią na katdy interes, 
za 45000 marek 
do sprzedania.

Oferty pod lit K. 
O. 3149 do .Kato
lika* w Bytomiu.

Niemieoki iupit J w mia- 
Btecetu granicznym (od
stąpiony kni) blisko lie- 
mieokiego miasta powiato
wego r i Eie Inim Slsskn 
oh oe swój więoej tk 30 
lat istniejąoy
interes manufaklu 
rilłny, slro|u, obuwia 

I konfckcyl

z pięknem domem,
6-pekojewe mieszka ie

wjazd itd. aa oa. 100000 
mk, w niennabŁ. walne

sprzedać!
BamoknpuM dow*fí/í' 

sie bliiszych ezozegółów
Modwr. porto, ,mnpnez:

Gebr. Frleben,
saknp i spredsż posiadło- 

óoi siemskioh, 
Wroclaw 8, Klostemtr. 4.

V **4**1
Przy z&kupnie 

towarów prosimy 
powoływać się na 
naszą gazetę.

UKKftftaUfcKft*

gsBOF^'Xvfio
Pierwsza

6% hypotéka na 
lOOOOO mit. 

w Katowicach draga 
«% hypoteka na 

95000 mk.
w Rozborku a powodu 
przeprowadzki ,r do 
sprzedania.

(Me Çrünvalô,
Bytes, PI- Ces. Fr. Jói ÎOH
(nIKXMKXMKJ

VCZHTfA
porządnych rodziców 
choącego się wyuczyć 
rtolarstwa, może się za- 
eaz cgloaió.
Michał Wagner, 

mistrz stolarski 
Mfechowlce

meble
tylko u

Jtt. 3{amm
Dom mebli

Bytom G.-S.
ul. Dworcowa 41.

Sypialki
Jadalki
heble kuchenne 

w wielkim wyborze. 
Jako też

T|p_njri>tte 
«■or» nie r-atrzcio« ,

lest skutecznym érou. 
Nem dla esy syczenia
rwi..

Ziółko to jest ikn- 
.eczne przy larwach, 
reumst-źmie, chorobie 
ócz, skroi ułaoh.awaunia- 
ula, zstwsrdioü.n, gru> 
fl:cy, osUb.Du.soh i pa. 
raliiach. Pal etek 5.0Û 
mk., porto oeobno. przy 
b pakietkach i więcej 

eine od opłaty. 
Prawdziwe sprowa, 

dxa aię4ylko za zaliczką 
Thüringer Tselabrlk H*r- 
mann A. M&iier, Schmie* 
dcfcld T-ifiringr' , Kreii 
dobleusiugen.

Jan Sporys
Bytom 4S.-SU. 

ul. Tarniqórsks 43 
w domu ^ii itrza piekar

skiego Kuballa. 
sn Wszelkie mm

reperacye
zegarów i zegarków 

kieszonkowych
wykonuje *ię |Sk wia - 
.iomo, dJbrze, prędko
mamę I tanio i

J.
Nowość! Nowość!

WYZNANIE SUSKA
GŁOS JEGO POEZYI.

MsjnoWdze wydawniotwo Tow. Oświaty na 
Sląskn imienia św. Jacka.

Cena za egzemplarz 76 fen., ■ Pr ylkę 86 fs - 
Dnsze każdego narodu nigdzie tak wiernie 

się nie odbija tak w jego poezji. 1 Si^sh Jdruy 
mm swoją odrębną poezyę, z czem nie każda 
d łtntca Polaki może się poszozyoió. Jak w 
poesyi górnośląskiej odsywa się glos narodo* 

wykazują P° r“‘ pierwszy dsietko powyż
sze bardzo ciska we i bardzo na osasto. Za* 

j .ą, aa rompowsaeohmenio w oatoj Polsoe- 
Wszelkie zi wówienia i przesyłki płeatęiue 

prosimy adreso wai:
xxlic* Kościelna ^. Id! JLiTOLK*4 W RrtMÜ* (Bosthoa (Mü

7724

^
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Wojska okupacyjne przeprowadzają 
rozbrojenie.

Katowice, 24 września. Pisma niemieckie do
noszą, że na rozkaz Międzysojuszniczej Komisyi w 
Opolu przeprowadzono w wsiach pogranicznych po
wiatu katowickiego poszukiwania za bronią. Poszu
kiwań dokonało wojsko okupacyjne przy pomocy 
policyi plebiscytowej oraz modrej policyl Według 
sprawozdania wspomnianych gazet miano znaleźć 
wielkie zapasy broni oraz amunicyi. Nadto areszto
wano 20 do 30 osób.

Prusy a samorząd górnośląski.
Berlin, 25. września Z wiarygodnego źródła 

pisma niemieckie otrzymały wiadomość, że pruskie 
ministerstwo postanowiło odroczyć sprawę samorządu 
dla Oórnego Śląska Dopiero nowowybrany sejm 
pruski ma zająć decydujące stanowisko w tej sprawia
Sejm polski o sprawach G.-Sląska 

i Gdańska.
Na piątkowem . posiedzeniu sejmowem prezes 

ministrów Witos mówił między innemi: Górny Śląsk 
stanowi w dalszym ciągu teren machinacji niemieckich 
uniemożliwiających pokojowy i normalny rozwój tej 
prastarej dzielnicy polskiej. Przeprowadzenie plebiscytu 
na Górnym Śląsku w czasie możliwie szybkim jest ze 
wszech miar wskazane, ale przed plebiscytem muszą 
być w porozumieniu z nami ściśle ustalone warunki 
głosowania, uniemożliwiające nadużyć i zapewniające 
ludności zupełną swobodę w wyrażeniu swej woli. 
Ujmą byłoby dla Koalieji, gdyby Niepięy mogli na 
Oómym Śląsku popełniać takie nadużycia i tak tero- 
ryzować ludność, jak to się działo przy plebiscycie 
na Warmji i Mazurach. W Paryżu decyduje się teraz
0 sprawach niezmiernie nas obchodzących. Są to spra
wy umowy między Polską a wolnem mia- 
item Gdańskiem, oraz sprawa ostatecznego ure
gulowania naszej granicy z Prusami Wschód., innemi 
słowy sprawa przyznania Polsce prawego brzegu 
Wisły z potrzebnem zabezpieczeniem na niżu kwi
dzyńskim. Względy gospodarcze, komunikacyjne
1 geograficzne czynią Gdańsk miastem w całej pełni 
wszystkiemi węzłami związanem z Polską. W tern 
łączy się sprawa posiadania przez Polskę całej Wisły, 
która jest ]akoby stosem pacierzowym Polski Wy
padki ostatnich tygodni w chwili największego dla 
naszego państwa niebezpieczeństwa wykazały do
bitnie, jak uzasadnionym było ząaanie naszego na
rodu posiadania całej Wisły, a więc i portu gdańs
kiego. Rząd nie wą*\ “ \e względy te przeważą 
w czasie układów paryskich, te konwencja, jaka ma 
być zawarta między Polską a wolnym miastem 
Gdańskiem oprze się ścisłe na wyraźnych decezyach 
traktatu wersalskiego.
Posiedzenie Rady Obrony Państwa.

Warszawa, 24 września. Pod przewodnictwem 
Naczelnika Państwa odbyła się wczoraj dłuższe posie
dzenie Rady Obrony Państwa. W sprawie zatargu 
Polski z Litwą powzięto kilka uchwał, które zakomuni
kowane zostaną Lidze Narodów. Urzędowe sprawozda
ni^ z posiedzenia nie zostało ogłoszone.

Trocki o rokowaniach pokojowych.
Moskwa, 25 września. W ostatnim numerze 

moskiewskich „Izwiestji“ ukazał się artykuł Trockiego 
o rokowaniach rosyjskich. Trocki wyraża w artykule 
tym przekonanie, że rokowania rosyjskie nie zakoń
czą wojny-polsko-sowiecldęj i że należy się przygo
tować do wyprawy zimowej.

Armia Wrangla zdobyła Aleksan* 
drowsk.

Konstan tynopol, 24. września. Komunii 
wojsk generała Wrangla z dnia 20. bm. donosi: W 
ska południowo-rosyjskie pose ^ając się w kierun 
Aleksandrowska otoczyły dywizyę wojsk czerwony» 
która poddała się a następnie brygadę, której wzii 
do niewól] całe dwa pułki kawaleryjskie. Zdoby 
wynos! 8 tysięcy jeńców, liczne baterye, wiele san 
chodów, karabinów maszynowych, pociągów panc 
nych, wozów prowiantowych i wiele taboru.

Nowy Jork, 25. września. „Associated Pręt 
donosi pod dniem 2Z września z Konstantynopo 
Generał Wrangel zdobył Aleksandrowsk, izycw 
wziął 30 armat.

Blokada Rosyi sowieckiej.
Rotterdam. 25. września. „Daily Telegraph* 

donosi z Paryża* Rada ambasadorów postanowiła 
rozpocząć blokadę przeciw Rosyi sowieckiej w dniu 
15 października, o ile do 10. października pokój z 
PolsL j nie zostanie podpisany.

Czesi boją sią wojny z Wągrami.
Cieszyn, 25*go września. Jak się dowiaduje 

»Dziennik Oeszyński“, przybyła do Warszawy dele- 
gacya czeska, która pertraktuje z rządem polskim 
w sprawie ogłoszenia neutralności na wypadek wojny 
z Węgrami.

Nowe zaburzenia we Włoszech.
Przy pogrzebie dwóch robotników przyszło do 

starcia z policyą. Policya miała jednego zabitego i sie
dmiu rannych. W tym samym czasie uderzyli anar
chiści na koszary w Borgo Dora Przybywającą na 
odsiecz policyę zaczęto ostrzeliwać z sąsiedniej fabryld. 
Przy opróżnianiu fabryki przyszło do starcia a nastę
pnie do poważnej walki, jeden polieyant zabity, jeden 
oficer ranrly.

Kamieniew o Anglii.
Moskwa, 25. września. Kamieniew przybył do 

Moskwy. Co do stanowiska Anglii oświadczył, że doznało 
ono gwałtownej zmiany od czasu polskich zwycięstw. Sto- 
sunki między Rosyą sowiecką a Anglią i ruch rewolucyjny 
w Anglii zależeć będą od powodzenia wojsk czerwonych 
przeciwko armii Wrangla.
Sprawa irlandzka przed Ligą Naród.

Rzym, 25. września. Włoskie pisma, jak „Cor- 
riere ď Italia* i „Osservatore Romano* podają nastę- 
pującą wiadomość, otrzymaną z Londynu: Agencyi 
Reutera donoszą, że komisya, składająca się z prawni
ków. której Liga Narodów zleciła zdanie sprawozda
nia w sprawie irlandzkiej, przyszła do przekonania, iż 
sprawa ta jest natury międzynarodowej, a zatem pod
lega kompetencyi Ligi Narodów.

Sprawa górnośląska
przed sejmem pruskim.

Sala posiedzeń sejmu pruskiego była w piątek ubie
gły podczas rozpatrywania sprawy Górnego Śląska 
widownią niebywałych awantur, wywołanych przez je
dnego z mówców, który pozwolił sobie w sprawie 
ostatnich zajść sierpniowych powiedzieć słowa prawdy. 
Obradowano nad wnioskiem obrzmieniu następującemu

»Sejm pruski zechce uchwalić: Wezwać rząd pań
stwowy, ażeby w porozumieniu z rząaem Rzeszy dą
żył do tego, żeby

1) pokojowa działalność obywateli niemieckich na 
Górnym Śląsku, która w szczególności ze względu na 
rokowania w Spaa jest oardzo ważną, koniecznie była 
zabezpieczoną przed polskiemi wykroczeniami i gwał
tami;

2) głosowanie na Górnem Śląsku w myśl przepisu 
wersalskiego traktatu pokojowego odbyło się spokojnie 
i żeby w szczególności Niemcy i Prusy uchronione zo
stały od tego, iżby tak dla naszego żyaa gospodarcze
go i państwowego koniecznie potrzebna prowineya 
gómrsiąsl wyrwaną nam została przez Polskę gwał
tem bez plebiscytu.“

Poseł dr. Porsch imieniem centrowców uzasadnia
jąc wniosek, wyraził sąd swojej frakcyi, która projek
tuje, ażeby dzisiaj z różnych powodów nie obradowa
no nad tą sprawą i przyjęto wniosek bez dyskusyi.

Ale dla nacyonalistuw, tak lubiących ujeżdżać na 
koniku antypolskim, pokusa tak była wielką, że mimo 
przestróg mówcy centrowego wysłali na trybunę poda 
Konradta (narodowa partya ludowa), który powiedział 
między innemi co następuje: „My przeciwnie stoimy na 
stanowisku, że koniecznem jest pomówić raz o niezno
śnych stosunkach na Górnym Śląsku, ponieważ wydaje 
się to być wprost niesły chanem, iz mimo takich sto
sunków tak mało uczyniono w interesie naszych roda
ków na G. Śląsku. Sprawa bowiem niestety przedsta
wia się tak, iż z powodu wersalskiego dekretu pokojo
wego rząd niemiecki zmuszony był władzę swoją zło
żyć w ręce aliantów. Należało się spodziewać, że w 
myśl przepisów traktatu komisye sojusznicze starać się 
będą przynajmniej postępować choć jakotako sprawie
dliwie, ale widzimy niesłychane uprzywilejowanie Po
laków na niekorzyść Niemców. Kilkakrotnie porusza
no kwestyę zastąpienia załogi francuskiej Anglikami 
lub Włochami. Niestety nie dało się tego osiągnąć.* — 
Mówca zarzucał Polakom gwałty, morderstwa i grabie
że i kończy słowami: „jeszcze Górny Śląsk jest nie
mieckim i żądamy, aby rząd państwa w porozumieniu 
z rządem Rzeszy wszelkiemi środkami przyszedł Gór
noślązakom z pomocą.“

Wicemarszałek sejmu dr. Kries odczytał następnie 
telęgram nadesłany przez 500 obywateli z Żegania, żą
dający pomocy przeciwko Polakom i Francuzom.

Poseł Solich (soc.) jako Górnoślązak zaznacza, że 
na powyższy telegram zgodzić się nie może. Takim 
sposobem sprawie górnośląskiej się nie przysłuży.

Prezes ministrów Braun: Wszystkie wiadomości z 
Górnego śląska dowodzą, że Polacy przemocą usiłują 
zdobyć to, czego przez głosowanie osiągnąć nie mogą. 
Prezes ministrów w dalszym ciągu mówi o gwałtach 
i haniebnych czynach polskich na Górnym Śląsku. 
Wzywamy ententę — powiada — do spełnienia swych 
obowiązków i kończy wyrażeniem nadziei, że sprawa 
niemiecka zwycięży na Gómym Śląsku.

Jeden z następnych mówców poseł Ziegler (socyali- 
sta niezależny) ostro potępiał wyżej wspcmniar.y i'le
tnám i dowodził, że hakatyści niemieccy ponoszą wi
nę krwawych wypadków na Górnym Śląsku. Stwier
dził, że naoad na „Deutsches Haus* w Katowicach bvł

wyłącznie przez Niemców planowany i mówił, ż e 
gwałty polskie wywołane zostały do
piero z powodu gwałtów niemieckich 
jako ruch samoobrony.

. Powstał niebywały tumult. Mówcę zakrzyci.no. 
Wśród wielkiej burzy udhtacznie posłowie partyi oby
watelskich . część socyalistów opuściło salę.

Wniosek partyi obywatełskKb przyjęto przeciwko 
głosom socyalistów niezależnych, poczem posiedzenie 
zamknięto.

Od autonomii do nie podległości.
Anglia ma z Irlandyą coraz więcej kłopotu. Minęły 

czasy, kiedy rozwiązaniem tej ciężkiej sprawy miał być 
home rule. Dzisiaj Irlandya żąda niepodległości, a 
żądania swe popiera tak ostrą akcyą terorystyczną, że 
według świeżo ogłoszonej statystyki angielskiej od po
czątku roku było trzy tysiące zamachów, a ofiarą ich 
padło stu połicyantów angielskich.

Już na dwa lata przed wybuchem wojny Izba gmin 
uchwaliła home rule, ale to wywołało gwałtowny sprze
ciw konserwatystów, którzy opierają się na prowincyi 
Ulster; posunęli się oni w przededniu wojny do groźby 
otwartego powstania. W rezultacie Irian a obiecanej 
i już uchwalonej autonomii nie otrzymała, obecnie zas 
podniesiona temperatura czasu bardzo rozszerzyła 
przedmiot dążeń irlandzkich.

Dzisiaj autonomiści zamilkli i cały kraj domaga się 
niepodległości.

Rząd angielski nie chce o tem słyszeć. Lloyd Ge
orge niedawno złożył w sprawie tej znamienne oświad
czenie:

„Nadeszła godzina dla Anglii, która rozstrzygnie, 
czy Irlandya pozostanie częścią państwa brytańskiego. 
Nasi nieprzyjaciele muszą się zgodzić, że państwo bry- 
tańskie nie jest jeszcze pobite. Nie przyjmię odpowie
dzialności. na wypadek utworzenia odrębnej republiki 
irlandzkiej, gdyż w razie wojny taka republika dopro
wadzi do rozbicia państwa brytańskiego.“

W powyższem oświadczeniu premie.' dość wyraźnie 
podkreślił główny powód, który w mniemaniu jego 
współobywateli me pozwala Anglii zgodzić się na nie
podległość lrlandyi.

Skutkiem swego położenia geograficznego Irlandya 
nadaje się na znakomitą podstawę do blokowania An
glii. Wycb.ażmy sobie tę ostatnią, uwikłaną w wojnj 
z wielką potęgą morską. W takim ramę od postawy 
lrlandyi bardzo wiele zależy. Gdyby owa wroga po
tęga opanowała porty i wybrzeża Zielonej Wyspy i u- 
żyła je za podstawę operacyjną dla swej floty, Anglii 
zagrażałoby ogiodzeme i odcięcie od własnych kolonii. 
To. co nie udało się Niemcom, mogłoby się udać po 
jedyńczemu czy zbiorowemu nieprzyjacielowi rozporzą
dzi ;cemu dość silną flotą.

la obawa angielska jest nieprzejednanym wrogiem 
niepodległości irlandzkiej.

Produkcya i zapasy soli
na ziem ach polskich.

Polska jest krajem ogromnie bogatj m w sóL
Badania geologiczne wykazują, że zapasów soli 

posiadamy około kilku miliardów ton, co pozwala 
przypuszczać, że wystarczą one na kilka tysięcy 
lat nawet przy wzmożonej produkcyi.

Posiadamy na wszystkicn ziemiach Polskich 
dwa obszary solne, ’iden w W. Ks. Poznańskiem 
(Inowrocław i W apno) i na Północno-zaci.odzie Kró
lestwa (Ciechocinek), drugi ważniejszy obszar leży 
w pasie pokarpackim Galicyi (Wieliczka i Bochn>ai 
i w 9 warzelniach Galicyi Wschodniej (okr. Stani
sławowski i Drohobyck’).

Najwyższa produkcya soli galicyjskiej przypa
da na r. 1912. W roku tym wydobyto ogółem w 3-ch 
okręgach Galicy 87,912 h. soli jadalnej i 97,535 ton 
soli przemysłowej i bydlęcej, w tem 16,465 ton soli 
potasowych (okręg Stanisławowski).

Najobfitsze pokłady soli potasowych (kainitu, 
sylu'nu, karnalitu) posiadają okolice Kałusza; pozo
stałe złoża tych soli w Stebniku, Morszynie dotych
czas nie zostały jeszcze zbadane i eksploatowane.

Wywóz soli z Galicyi wynosił przed wojną oko
ło 54 proc. całej produkcyi. Od roku 1914 wskutek 
inwazyi rosyjskiej z okręgu Stanisławowskiego brak 
danych, natomiast okręg Krakowski od tego czasu 
zwiększy! _ rodukcyę soli jadalnej prawie w trójna- 
sób. W roku 1917 wydobyto tu 92,893 ton soli, tj. 
więcej aniżeli w roku 1912 wszystkie 3 okręgi. Ko
palnie i saliny galicyjskie przed wojną zatrudniały 
około 3,500 robotników, w roku 1917 — około 2,500-

Wydobycie w lipcu i sierpniu r. ubiegłego 1919 
dorównywa przedwojennemu. Wobec tego, że obe
cnie pozbawieni jesteśmy soli rosyjsk:ej, a także ma
jąc na widoku potrzeby przyszłego przemy: iu che
micznego w Polsce, koniecznem jest zw:ę,;szen w 
wydobycia soli galicyjskiej, co jest możliwe db osią-

i



W Poznańskiem pokłady soM Istnieją pod Ino
wrocławiem. W r. 1905—1906 czynna tu była Jedna 
kopalnia soli, obecni z powodu obsuwania się zie
mi zamkn.ęta, która dała w tym roku 27,935 ton soli. 
Sól ta była wywożona głównie do Królestwa Kon
gresowego. Obe niw posirdamy tu tvlko jedną wa
rzelnię sol., która z 1918 r. dała 13000 ton.

W Królestwie, jedyna warzelnia soli Istnieje w 
Ciechocinku. Produkcya tej warzelni zaspakaja po
trzeby tylko najbliższych okolic, całe zaś spożycie 
Królestwa (130 .ysięcy ton rocznie) pokryte było 
przed wojną z Zagłębia Donieckiego 1 sa!!n czarno
morskich, częściowo z Inowrocławia. W r, lCtO cie
chocińska warzelnia soli zatrudniała 62 robotników 
1 wyprodukowała około 4 000 ton soli.

W roku 1913 produkcya wszystkich salin na zie
miach polskich wyniosła 187 tysięcy ton. W roku 
1919 zaś wydobyto 166 tys ton.

A więc produkcya w Małopolsce w roku 1919 
w stosunku tło roku 1913 wzrosła o 3000 ton, spadek 
zaś cały przypada na Wielk«polskę, gdzie wydoby
cie zmniejszyło się o 60 r oc.

Pawel Dechanei,
dotychczasowy prezydent Francyi.

W pierwszym kwartale rb. miesięczna proiuk- 
cya wszystkich salin doszła do 23 tys. ton, czy» 
wzmo: :nle całej produkcyi miesięczne} w stosunku 
do r. 1913 wy„o$l 40 proc., a mianowicie: w Mało
polsce około 60 proc. podwyżki, w Wielkonolsce, 
spadek, w Kongresówce spadek produkcyi o 53 proc. 
W każdym razie wzrost wydobycia je rt znaczny.

Naiogół oczekiwać można dalszego wzrostu wy
dobycia soli. Należy przypuszczać, że w Małopol
sce w ciągu r. b. może ono dojść do 25 000 ton mie
sięcznie z tej ilości 20 000 ton może wyn’eść pro
dukt ya Bochni i Wieliczki.

Sole potasowe. Przemysł ten rozwija sę u nas 
dopiero od kilku lat. Dotąd jedynym prawie do
stawca tych soli były Niemcy. W 1912 roku pow
stało Towarzystwo z kapitałem 9-000.000 koron, któ
re miało duże trudności do pokonania i musiało wal
czyć z wptywami obcemi.

Jednak powstanie tego towarzystwa miało dla

Jiośc.oł parafialny i obraz Jri. Jjoskiej
w Bogucicach.

Czasu powstania kościoła i założenia parafii bo- 
guckiej rucpouobno doi ładnie oznaczyć. Znajduje się 
jednak w archiwum parafialnem dokument z r. 1414, 
wedh’3 którego dziedzice Mysłowic, bracia Adam i Jan! 
oddali do użytku proboszczowi boguckiemu dziesięciny 
z roli młynarza boguckiego. Wynika stąd, że już wten
czas parafia 'stnieć musiała. Również dowodzi to na
pis na jednym z dzwonów. jaki znajdował się w sta
rym kościele paraLalnym.

Parafia „ibadała się z 5 wsi a mianowicie Bogucic, 
Katowic Brwinowa, Załęża i Dąbrówki Małej. Mimo 
takiej rozLgłosti liczba wiernych nie była zbyt wielką. 
Tak na przykład czytamy w spisie inwentarza z roku 
1746, ze liczba komunikujących w tym roku wynosiła 
1019 osób. Według spisu z roku 1816 było komuniku
jących w Bogucicach 125, w Katowicach z Brwino
wem 503, w Załężu 247 a w Dąbrówce 162. W całej 
parafii był wtenczas tylko jeden innowierca i to w Ka
towicach żyd-arendarz.

Pierwszy 'cof ół w Bogucicach był poświęcony czci 
Szczepa.j i św. Doroty. Rocznicę poświęcenia 

obchodzono w pierwszą niedziele po św. Franciszku z 
rża. Próc- ołtarza wielkiego były w nim jeszcze 

trzy boczne, wzniesione na cześć Matki BGoicie], świętej 
tomy l Trójcy Fnenajświętszej. Prócz kościoła far- 
nego był jeszcze drugi, filijny pod wezwaniem Nawie
dzenia Matki Boskiej. Wznosił się nu wschód od ple
banii 1 zaopatrzony był ołtarzem wielkim uprzyw le- 
jowamm dekretem Kongregacyi świętej z roku 1803. 
Z biegiem czasu pochylił się kościół parafialny ku 
upadkowi, poczem wystawił ówczesny proboszcz ks. 
Zając nowy, drewniany kościółek, poświęcając go taf te 
pa c ześć ćw. Szczepana. Byk to w roku 1773 a świą
tynia ta przałrwała do roku 1891, w którym to zorała 
rozebrana.

W boguckim kościele znajduje się obraz Matki Bo- 
sklej łaskami fiłynęcy. Obraz ten jest malowany na 
drzewie, łło oorazu jest czarne. Korony Matki Najśw. 
i Pana Jezusa są zrobione z masy i nalepione na obra
zie. Tło Ich jest Loloru ciemno-czerwonego, nadto są 
lata gozłoeoae i^ ozdobione malowanemi kamieniami.

kraju doniosłe znaczenie. rrodmsya sofl potaso
wych przed wojną była bardzo nieduża 1 wogólu za
pasy ich są względnie małe, gdyż balan.a wskazały 
1 I pól miliona ton.

Obecnie wydobycie wzrasta.
W pierwszymi kwartale rb. wydobycie soli po

tasów vch wyniosło pravdě tyle, co w ciągu całego 
roku 1913, tj. około 1 200 tor. Jest to kopalnią wzo
rowo urządzona 1 rokuje najlepsze nadzieje. Udział 
państwa w tem towarzystwie akcyjnem wynosi 
przeszło 70 nroc ____________________________

fóni®. i bîüszvcîi i daiszyth stron.
Bytom. Zasiłek gospodarczy dla 

nauczycieli. Rejencya opolska (oddział dla 
spraw kościelnych i szkolnictwa) ogłasza, że wygo
towuje się asygnaty na wypłatę zapamóg dla nau
czycieli żonatych po 25 marek na każde dziecko, 
uprawnione do zapomóg. — Tak sam. * postawił pe
wien posel w Sejmie pruskim wniosek, domagający 
się wypłacenia dodatków plebiscyto
wych wszystkim duchownym, pracują
cym na górnośląskim obszarze plebiscytowym. — 
Wyższy sąd krajowy we Wrocław.u 
jesT znowu miarodajną instancyą apelacyjną dla są
dowych spraw górnośląskich- Naturalnie, nastą
piło to za zg)dą międzysojuszniczej komisyi zą- 
azącej i plebiscytowej. — Zjazd górnoślą
skich cechów rzemi eślniczy ch, który 
w tych dniach w Bytomiu obradował, ukonstytuo
wał sie jako samodzielna- krałowa instytucýa ręko
dzielnicza pod nazwą »Górnośląski Związek Rze
mieślniczy« (Oberschl. Hanćwerkemund). Na czele 
korporaevi stoi zarząd z radą przyboczną do której 
poszczególne cechy posłały swoich mężów zaufa
nia. Cech piekarski: pp. Gartner, Król. Huta, Mün
zer. Katowice; cech golarskl: Markefka, Bytom, 
Simon, Racibórz; cech masarski: Schemen Byi wn, 
Kipka. Tarn Góry: cech cukiercrczy: Oderski By
tom; cech malarski: R>eger. Racibórz, Röder, Kato
wice;* cech murarskn-budown.czy; Maleika, Roz- 
b?rk; cech piemikarski : Burtzek. Katowice, Fer- 
menka, Racibórz; cech siodlarski: Tkotz, Bytom, 
Beier, Głubczyce; cech kowalski: Pluschke, Za
brze, Rohde. Gliwice; cech szewsk’: Kubatzek. Ra
cibórz, Franke, Gliwice; cech kołodziejski: Przy- 
klink. Król. Huta. Tudicka. Gliwice: cech stolarski: 
Grötichel. Racibórz, Reitzlg, Tarn. Góry; cech tapl- 
cerski: Kramłowski, Bvtom, Bauer. Gliwice; cech 
gamcaTski: Lohna- Racibórz, Preiss. Rozhrrk; 
cech zegarmistrzowski Binias. Zabrze, Bemdt Ka
towice; cech krawiecki: Sobersk* Katowice, N’e- 
mietz. Król. Hutę; cech instalatorów; Dietrich, Za
brze, Vogel, Pýtom; cech pokrywaczów dachów: 
Elsner, Katowice, Buchwald, Król. Huta. — Jako na
stępne miejsce zjazdu wylosowane zostało miasto 
Opole.

Sukienka jest również wykonana z masy i nalepiona, 
posrebrzana z rozrzuconemi w pośród fałdów złoterai 
różami. Dziecię Jezus spoczywa na ręku Matki Bo
skiej, .edna rączka iest wyciągnięta do błogosławień
stwa, w drugiej trzyma książkę koloru brunatnego. 
Matka Bi iska trzvma w lewej ręce berło oozłocone Wy
sokość całego obrazu wynosi 125 cm., szerokość 75 cm. 
Spcsób wykonania i malowana wskazuje na staroży
tność tego obrazu.

Obraz ten zasłynął wcześnie liczneml łaskami, o 
czun świadczą wota, to jest dary złożone. Kieay wierni 
tu pierwszych łask doznali, trudno powiedzieć stano
wczo, gdyż dopiero w spisie inwentarza z roku 1746 
znajdujemy pierwszy ślad pc nich. Z tego to czasu 
właśnie pochodzi tak zwana „maleńka nóżka srebrna“. 
Według następnych wiadomości przybywa wotów co
raz więcej. Spis z roku 179G podaje: korali 3 nitki, 
perełki, cwie nitki złote, stary pieniądz srebrny. Dzi
siejszy stan wotów przedstawia się tak: korali 10 ni
tek, dwa pierścienie, maleńka nóżka srebrna i 11 dro
bnych wotów (tabliczek). Rok rocznie w uroczystość 
Matki Boskiej Szkap erznej przybywają tu pobożni pą
tnicy bardzo licznie, nietylko z okolic pooliskieh, ale 
także z Królestwa Polskiego.

Kwitnie tez w parafii pięknie duch pobożności, a 
szczególniej nabożeństwo do Matki Boskiej. Celem 
podtrzymania ducha tego wśród parafian, zapi owędzo
no tu przez księży proboszcz'w kilka bractw. Z tych 
nerwsze i najliczniejsze, bardzo pięknie się rozwijają

ce, a zatem m'jlepsze owoce wydające, jest bractwo 
Różańca św., zaprowadzone przez ówczesnego pro
boszcza śp ks. Leopolda Markefkę. Mówiąc tu o tym 
świątobliwym kapłanie, nie ni wrę się powstrzymać, by 
nie poświęcić mu kilka słów pamięci. Rządząc 4? lata 
paraną bogwką, pozostawił po sobie niezatarte ślady 
swej błogosławionej zaiste działalności. Niezmordo
wanym był w pracy około parafii której rządy mu Bóg 
przez ręce biskupa powierzył. Postarał się o zaprowa
dzenie pięknych śpiewów kościelnych, któremi do dziś 
słynie parafia bogucka, a które lud tak ochotnie na 
chwałę Bożą wykonuje. Obszerny dom dla ubogich 
sierot i wspaniały szpital Braci miłosiernych których 
był fundatorem, świadczą najlepiej o jego szładhetnem 
sercu i ofiarności. Goiliwy ten i świątobliwy kapłan 
dla swej osooy uic prawie nie potrzebował. Na budo

Karo poa Esytormem. W y ? o d ni í\ îetr.cp 
Onegdaj zapowiedział nasz Wiel. ks. i-nobcszcz, że 
'koro Niemcóv nie będzie więcej przy chocziło na 
nieszpory, to będzie zmuszony niemieckie nieszpory 
skasować, bo odprawa jest dla żyjących, a nie dla 
martwych murów kościelnych. Te slova wryty 
się jednemu Niemcowi katolikowi głęboko w su
mienie, bo wvczvtalem w »Oberschl. Kurier« nade
słane, napominające Niemców, by pilniej drali o 
niemieckie niesznory. Atoli nie mógł pan Niemiec 
obejść się, b\ nie zaapelować de dobroci naszego 
Wiel. ks- Prob., prosząc go. bv m ai wzgląd na 
swoich nicnreckicb parafian, bo gdy nlemiecl ‘e nie
szpory bvlv o godzinie 2-giei, to panowie Niemcy 
są przy drzemce poobiedniej a gd« zaś przełożone 
zostały na godzinę 5-tą, to ponowie daitsch katolicy 
na przechadzce. Mnie się zdaje, komu milsze 
àn emka i przechadzka, aniżeli meszporv raz w ty
godniu, ten n‘e ma prawa, bv żądać I domagać się 
osobliwszych względów. Bracia polscy parafianie 
7 Karbu* Niech ta sprawa będzie dla nas przestro-

Mlllerand,
J nowowybrany prezydent FrancyŁ

pą a z, razem i nauką- by 1 nas nie byl zmuszc-W 
nasz duszpasterz publicznie napominać, byśmy pil
nie na odprawy kośc:elne uczęszczali. Pokażmy, że 
kochamy 1 szanujemy naszą św. wiarę, odziedzi
czoną po ojcach-

Miasteczko w Tarnogórskiem. W tanrogórskim 
»Kre'sblacie« nr. 218 z dnia 22. b. m. umierzcznno 
notatkę pod tytułem : »Ein Ueberfall«, w której -a 
pisano, że na szosie z Miasteczka do Tarnowskich 
Gór w dniu 15. b. m. o godz. 7-mej wieczorem na
padła banda, składająca się z 20 do 25 chłopa na Ja
dącego na rowerze urzędnika Michlika z Miastecz
ka. Tylko szyb :Iei uclel atac na rowerze, uszedł Ml- 
cmk bandzie. kłóra miał? z oddalenia 15 metrów 
dać kilka strzałów za uciekającym. Dalej twierdz’ 
notatka, że Polacy z Miasteczka wyznaczyli iooo 
maiek na głowę Michlika. Cała ta notatka jest od 
początku do końca zmyślona i zełgana. Nikomu 
z Mia Steczkowskich Polaków anł się śniło na ka

wę nowego kościoła parafialnego ofiarował 6 tysięcy 
marek. Do łych niezwiędłych pomników należą także 
liczne przezeń zaprowadzone bractwa w parafii bo- 
guckiej.

Wobec coraz więcej wzrastającego przemysłu ko
palnianego i hułniczigo, wzmagała się także ludność 
parafii Nic zatem dziwnego, że stary kościółek bo- 

, gucki oka/ał się małyrr duszpasterstwo było zbyt utru
dnione. Już po r. 1850 doszedł książę-biskup i urząd 
biskupi do wniosku, że trzeba odłączyć od Bogudc 
część parafii i z części tei utworzyć nowy obwód pa
rafialny. Mocą ro2porządzenia z cuda ll-go listopada 
1860 r przystąpiono do tego podziału i odłączono 
ostatecznie Katowice z Brwinowem, gdzie powstał ko
ściół a później samod delra dzisiejsza parafia P. Maryi.

Atoli podział parafii flie zdołał ratować starego 
kościółka boguckiego od zagłady. Ludność powiększać 
się z roku na rok; już śp. ks. Leopold Markefka ora- 
gnął usilnie wybudować w Bogucicach odpowiedni 
dom Boży, lecz śmierć go zaskoczyła. Obecny pro
boszcz ks. Ludwik Skowronek, objąwszy w roku 18Ü9 
rządy paratii, postawił sobie za zadanie wybudować 
nowy i wspaniały przybyto k Pański. Dzięki jego úsil
ném zabiegom, a co najważniejsze godnej wsze’Lego 
uznania i pochwał ofiarności ludu, przystąpiono w r 
1892 do budowy nowego domu Bożego. Zniesiono 
stary kościółek, a nabożeństwa odprawiano tymczasem 
w odpowiednio na ten cel przerobionej i powiększonej 
stodole plebańskiej. W dniu 17 Hpca 189° r doczekała 
się parana bogucka pierwszej radesnej chwili, poświę
cenia kamienia węgimiego.

Był to śliczny dzień letni. Na odnust zeszło się 
przes; ło 20 tysięcy pobożnego ludu śląskiego. ^ Po nie
szporach pobożni z pieśnią „Kto się w opiek"“, licznie 
zgromadzone duchowieństwo z okolicy, wyruszył* w 
procesyi na plac budowy. Poświęcenia dokonał śp. as. 
dziekan Michalski z Lipin. Po odprawieniu przepisa
nych przez Kościół św ceremonii, pc odpowiedniej 
przemowie ks. dziekana i jednego z obecnych kupla- 
nów, odczytał miejscowy ks. proboszcz akt poświece
nia kamienia węgielnego po polsku po niemiecku, 
który następnie wmurowano w wpgiel kośdoła. Z do
kumentu odnośnego dowiacujerr-y się, co następuje;

Parafia bogucka, składająca się z trzech wielkich 
wsi Bogudc, Załęża i Małej Dąbrówki, liczyła w roku



puścianą i heimatlozĄ głowę Michlikową 10 fenygów 
wyznaczyć, a cóż dopiero 1000 marek. Na twoją 
głowę czeka niecierpl.wie ktoś inny p. M chlik, mia 
nowłc!e ten, który się cieszy Iradiye nad. wszelki ag 
niedowiarkami i bezbożnikami, .a który jest twym 
kompanem — to Jest zły duch. Co do zmyślonego 
napada na Michiika, odpowradam, że w Miasteczku 
ani nie pomyślano na nleg napadać. Nim i jego 
głową zaop.zkuje się raz SpravnedzMwy Bóg, w 
irtórego Michiik nie wierzy. Notatką tą ze zmyślo
nym napadem 1 nagrodą ÏO00 - markową, chciał so
bie Michiik tylko przysporzyć sławy. Ale p. Michiik' 
przecież masz sławę znakomitą 1 zaprzańca, n'edo- 
wr-arka, komunisty, bolszewika no 1 heimatlozera. 
Czy Ci nie dość fef sławy p. Michiik? Pokrzywa.

Miasteczko w Tarnogó^skiem. W niedzielę dnia 
19. b. m. wybuch: pożar w posiadłości przedsię
biorcy Biumenreicha. P-zyczyna pożaru niewiado
ma. Og.eń zniszczył 'emizę ze zapasami siana. 
Niestety i woźnica tamże mieszkający poniósł wiele 
szkodj przez zniszczenie mebji tip., a nie był wcale 
Zabezpieczony

Wleszowa w Tamogórskiem. Liczba ludności 
tutejsze] gminy wynosiła w dniu 1. sierpnia 2669, 
w tym 1278 kobiet i 1391 mężczyzn. W lutym br. 
wynosiła liczba ludności 2631, przybyło w sześciu 
miesiącach 38 głów.

Puda w Zabrskiem. (Odpowiedź nasza.) 
W numerze 200 tutejszej gazety niemieckiej „Rudaer 
/leinng' umieszczono artykuł pod tytułem : „Friede 
. tinunft und Gewissen — oder radikal nalionalistische 

\ z pod pi6ra iakieg°S tarn „geistlichen 
utaroeiter . Na początku artykułu omawia autor obc 

cne rozruchy i okrucieństwa na Górnym Śląsku i jak 
vl u* składa winę na Polaków 1 agitatorów, kić 

rzy przez planowe obrabianie ludu wytworzyli przesa
dzoną polską narodowość i radykalizm. A czy to Po 
S^oły li rozru ±y ? Kto napadał w Opolu., 
Iri irK’ Gł°^'Yku, Rac )orzu i w innych miejscowo* 
sn IW ia l , lakó«” ? Xto urządził napad na hotel Lo- 
mnitza w Bytomiu ? Kto wszczął rozruchy w Katowi
cach i zamordował śp. dr. Mielęckiego? Czy Polacy? 
lJai i apeluje do naszego sumienia i uczuć religijnych,
jtPS i zeszfeg° r°ku Hórsingowcy wyrządzili krzy- 

wdç PoxaTom (rares :qc się przyznają), to my, jako 
katolicy Którzy się tak nasz:ą. -eligijnością przechwala
my, pc yinmsmy im przebaczyć. Musi to być jakiś du
chowny z „zorty“ ks. Nbhorowskiego, bo on tylko 
Polákem kaze przebaczać a Niemcom nakazuje nas bić
i SE ł° ^ ^Złym roku nie »Predigował“ swoim 

„landsmanom Horsmgowccm o pierwszem przykaza
niu naszego Zbwiciela- „Miłuj bliźniego jak lietie 2-
PrzcSnt °° ni<: miło> drugiemu nie czyń“? 
Tp SJ? CVP? Slç» jż s* lepszymi katolikami 
oo Polakow. a może też to będzie tensam autor Idury 
w «.szłym luSu, w dniu 21. sierpni., ...edy to u n2 
w Kudzię zamordowano śp. Wincentego Janasa zatnie- M w „Rudaera* o m , lwie »«££
Hencyę: Geste wurden in Carlscolo, ie Haussuchun- 
"enjiachjaf ęn_ gehalten, wobei eg wiederholt zu

1892 18 500 mieszkańców. Kościół zbudo-
śri 7 S-ylU f°tyCkÍ!ř ° ^ 'ach i potnie-
n,wd° 5 wiernych. Koszta budowy wy siły

ïiatyS1ÇCy ^ ’iża słoi M “dejscu à vnego k<>
scioła, pod ko cioł oddano dwit trztrie z ogrodu pro- 
qp®*ca Budową kierował budowniczy Müll« j,od 
nadzorem budowniczego Jacl focha. k

.ow> kościół został ukończony w roku 1894. Wne-
ří V’ptrAy JCSł 6,2 metry 37 metrów szerokie 
kŽLíSrwSl ^ysok,e’ wleża jest 68 metrów wysoka 
nlScibS,?° .àwlf.d“ï wymowniej „lisiego
ta b4Ti miloid

nnmil*™ mk£t ^fuCii:£ch sfan^l nowy kościół, który
EfSaÄ.^“ ‘W to jednk ÏS
18$ r. ^riysta5onoWt |ly™a p“”*, I* ie jui 
szernej parafii "boguckief do podziału ob-
sni wspomnianego rokli J 'krLl':" z dma 2-*. wrze- 
modziei naraf^ r°kU utw°rzono w Załężu sa- 
budowy kośriSa paSSSeJ698/ * P”yst?Pion' do 
iowa parafia Drzewin a -g Á“* wteni zas Jeżyła
■iiu budowy kościoła w £üJCy^Wiernych‘ Po ukończe- 
-oszcza dtüa 8. 1iinn=X^!zono pienvszego pro- 
zefa K 
św. Józefa Świątynia poświęcona jest na

kf*niecznośd!}.,e Po ^cîdfoîLnfu ial niezbędną
begucka przeszło 15 tvs wiprn ^czyfa parafia
do okol JO tysięcy dusz r* 1911 wzrosłaniej M n łą Dąb?ó wïe z
i brzytwo do utwórz« nia nowej 
' udowy nowego kościoła obliczono iS' Kosz a 
Dnia »8. czerwca 1911 r. odbyło ? łf‘ m?rek-
cenie kamienia węgielnego pod świątyń nowąP°SRok 
Później, mianowicie 16. -zerwca 1912 l Siet 
ckwojiy, poczem . listopada tegoż roku odbyło sie
Później, mianowicie 16. 'z.t wca 1912 r., poświęcono

ida tegoż r< ‘
, c r .Ji ksiązrobisk

i dziekana ks. Schmidta z Katowic. Równocześnie 
abj^i zarzęd pnrafii ks. Wawrzyniec Pucher 
dotychczasowy kapelan w Bogucicach. Kościół * po^ 

ceny jest na cześć św. Antoniego, jest 66 metrów 
‘l1 1 5 nieti o w szeroki. Pomieścić ir że się w ci

28(0 Osob. * O. I

Widersetzlichkeiten kam, und ein gewisser Lehrer Ja 
nas, der sich weigerte seinen Namen anzugeben, wur
de auf der F'-ucht erschossen“. Nietylko, že podal fakta 
nie zgadzające się z prawdą, bo śp. Janasa wprost w 
bestyabki ;posób zamęczono i zamordowano, bo był 
przeszyty «zło 15 strzałami a skaleczony do nit po
znania. ais t korespondent zamilczał o tych innych 
okropnościach, które tam miały miejsce. Równocześnie 
z Janasem obito wtenczas w kantynie 12-tu Polaków 
1 robotników w nieludzki sposóo. otrzymałem wtedy 
najmniej około 600 batów na gołe ciało, pięciu żołnie
rzy trzymało, a 8-miu biło bykowcarm, gumowcami 
i innenii narzędzi imi nrzpszło 10 minut, ażem < mdlał. 
A policzki, uderzanie kolbą i kopanie nogatm — to 
było na lepszo. Przeleżałem dwa tygodnie w lazarecie, 
tydzień w domu, a nim się wygoiłem, to potrwało 6 
tygodni. Jeszcze dzisiaj wiszą te skrwawione spodnie 
na kołku na pamiątkę kiółury i miłości prusko-mumie- 
ckiej ku nam Polakom. Miałem szkody blisko 500mk., 
bo zmitrężyłem 21 szycht, — a ,en ból ? Tym drugim 
jedenastu Łak samo poszło, jak mnie. Bez śledztwa, 
bez wszeńdch dowodów, tylko że^my byli Polakami 
i żeśmy strejkowall, to nas tak zato skatowano. Prze
cież to korespondent musiał wiedzieć o teni, a eremu 
wtedy milczał jak zaklęty, a teraz to Polaków lauczr. 
Odrie bvł zeszłego roku i czemu ich nie bronił? Wi
dać, że jego poglądy może są takie: Jeżeli jakiemuś 
Niemiaszkrwi się zazda bić Polaków, no to Po*ak ma 
fię połriyć a gdy mu za tyle naleją, ma wstać, rękg 
ucałować i powiedzieć pokornie: dziękuję! Ładna lo
gika ! Nie ma co mówić ! — Zwraca się róvmiež au
tor do polskiej inteligencyl, księży, reda.dorów, żeby 
nie popierali polskiej propagandy przez rozsiewanie 
nikczemnych kłamstw. A gdzież to księża i redaktorzy 
pt lsrv poshmiwali się takiemi kłamstwami, jakich ga 
zctv nbmiccl ie używały ? Nasi tylko sit ujmowali za 
krzywdami ludu i bronili słusznych praw Polaków, za 
co musieli pokutować; księża na piaskach brandenbur
skich, a redaktorzy po więzieniach pruskich. Czemu 
się też nie zwróci do księży niemieckich: Nieborów- 
skiego, IJhczki, Ogsna, Rasska i tylu innych ? — Ra
dzi poleru dalej, żeby niemieccy urzędnicy w kopalniach, 
hutach i t. d. polskiemu robotnikowi czasem rękę uści
snęli i po Dolsku do niego przemówili, nrzez to jesz
cze państwo niemieckie nie upadnie. Ale pytamy się, 
jak też długo miałaby ta krzyżacka życz’iwość ku nam 
robomikom polskim trwać? Tak do plebiscytu może, 

potem: adieu, po „polski“. A w razie, gdyby tak 
Górny Śląsk Niemcom przypadł, a słynna „Reichcweh- 
r? ", „Grenzschutz“ i inna hołota z katem Hórsingiem 
ha czele wkroczyłaby, toby sobie pohuldi jak niegdyś 
Suwarów w Pradze po zdobyciu Warszawy. A więc 
baczność, rodacy 1 Nie dajcie się wziąć na plewy ! — 
Wkońcu namawia do zgody i porozumienia. Dobrze ! 
Zgoda, my jej pragniemy, ale uczciwej, rzetelne zgo. 
dy, nit takiego tam może tymczasowego rozejmu, aby 
niogii znów jakieś plany ukuć i na nowo prowokować 
Polaków. Pokaże to przyszłość, jeżeli Niemcy oążą do 
piawchiwej zgody lut nie, bo wiecie, jak powiada nie
mieckie przysłowie: „Es kann der Beste nicht in Frie
den leiden, wenn es dem bösen Nachbar nich gefällt.“ 
Już dawno trzeba było pracować nad zgodą, ale dzi
siejsza niemiecka chęć do zgody wygląda tak, jak gdy- 
by ktjś wyciął drugiemu policzek, á petem przepraszał: 
Wybacz bracie, bo chciałem cię tylko w twarz uderzyć, 
a trafiłem cię i w nos.

Jeden z obitych.
Katowice. Znów mieliśmy sposobność poznać 

broń, którą posługują się Niemcy w celu oslągnię 
cia zamierzonego planu. O tern. że nie przebierają 
w środkach, posługują się kłamstwem i oszustwem, 
wiedzieliśmy już dawno. Piśmtdła niemieckie prze
ładowane są artykułami, opiewającymi świetne ma- 
teryalne położenie Niemiec, wszystkiego mają p>d 
dostatkini a przedew szystkiem zboża. Mają go tak 
dużo, że nie wiedzą, co z nim począć. Gazety na
wołują, aby nie zezwolić na przywóz z Polski choć
by 1 cent. zboża, gdyż kraj byłby nim zawalony, 
ceny na zboże obniżyłyby się do minimum. To 
samo czyni Rząd niemiecki, "dyż z zasady nie udzie
la pozwolenia na przywóz. Towarzystwa »Rolnik« 
w Raciborzu zwróciło się do »Deutsche Lantjw irt- 
schaftsgesellschaft« w Berlinie i do firmy »Fr Mül
ler, Rittergüter, Braimkohlengruben. Fabrikbetriebe, 
Rittergut Klosterrode« i zamówiło większy trans
port zboża. I otóż ci sam! panowie, którzy nie wie
dzieli co począć z zbożem, którzy przed niedawnym 
czasem posiadali go wbród. odpisują, iż odstąpić nie 
oiogą nam zboża. gdvż im samyn, nie sfaiczv nawet 
do zasiewu. Szydło wyszło z worka! Niemcy 
wszystko maja. ale tylko na papierze, w rzeczywi
stości zaś. jak się okazało, Spiżarnie niemieckie 
świecą zastraszanymi pustkand. Oburzairmwn je
dnak jest, że wskutek bezczelności niemiecko ucier
pi. nasz lud górnośląski obwodow przemysłowych.

B>‘kiipłce (Sprostowanie). N'e jest mi 
wiądofiięrn, jakohv v Biskupicach istniała bojówka 
(Stosstrup:)). Ń;<? ject prawdą, żc jestem nrz.ewo- 
dn-czącym tej bojówki. Nie jest tez prawdą, żem 
wyznéczyl prtmije pienieżne dla morderców, nasła
nych na Polaków. — Takie sprostowanie posyła 
nam ..upiec R^^ard Stjilfig.

Głiw;ce. \\ ial' c ,Wi 1 1tuja l/j:;: , ,, ■ . V -“ . " a KLl- rv -chodząc przr/*niego. potargała ndar vrh prlc* okr9Kowy w olny di związków zawo- | wnętr/mośti, tak, Iż wśród o-Jromoych boleści w 
°Pv.ych Fr. Gewerkschaften) ogłosił w »Volks wille« dniach utisar’, n ta /iajac żonę Î 7 dzieci* Zmar

1 odezwę do miclscowwch zarządów7. W odezwie tej 
wzywa zarządy te do podania mu nazwdsk człoM- 
ków, którzy z powodu »polskiego teroru« zostali 
pozbawdeni pracy. Tym członkom udzieli kartel od
powiednich zapomóg z funduszu, któiy < hl mu o- 
gólno niemiecki związek zawodowy (A. D. G. B.) 
Oczyw iście wszystko to jest zmierzone do przeku
pywania ludności robotnicze! i trzymania jej na pa
sku niemieckim. W ivm celu rzucają wśród ludno
ści miliony marek. Niech ludność sama osądzi, czy 
tego rodzaiu agitacyę można nazwać uczciwą? 
Chcielibyśmy tylko sie dowiedzieć, gdzie Niemcy 
mogą mówić o »polskim terorzec

Pisków Ice w Gliwicki cm. (Korespondencya). 
Od pewnego czasu zauważyć można znaczną ozię
błość religijną, a przyczyny tejże rozmaite. Od nie
pamiętnych czasów byty u nas przed kazan'em na 
nabożeństwie wdelkiem śp'ewane »Godzinki« do 
Najśw. Maryi Panny. Dawniej wyśpiewano js cale 
i jeszcze czasu starczyło na odśpiewanie pleśni, 
przed kazaniem. Parę lat przed wojną, podczas woj
ny iteraz po wojnie — o ile »Godzinki« są śpiewane, 
nigdv nie mogą być skończone — niema czasu. — 
Wielkie nabożeństwo iest zawsze polskie. Lecz po
żal się Boże! Na »Godzinkach« można wiernych 
na palcach policzyć; kazanie się zaczyna prawie 
przy pustym kościele i dopiero na »asperges« zaczy
nają się pobożni patryoci schodzić. Nieszpory ma
my w iedną niedzielę polskie, w drugą niemieckie 
Na polskich nieszporach wiernych na palcach poli
czyć można, porrfmo. że cała odprawa trwa zale- 
dwo pół godziny — to leszcze bardzo wlelom za 
długo — W zeszłą niedzielę była uroczystość Matki 
Boskiej Bolesnej«. Była zapowiedziana »Droga 
Krzyżowa polska. Zadałem sobie trudu i po! czyłem 
wszystkich mężczyzn, było nas z ks. Proboszczem, 
z dwoma ministrantami i śpiewakiem 45, — niewiast 
i dziewczyn było do ino i czy to nie wstyd na całą 
parafię, liczącą do 6000 dusz, a same towarzyswa 
Dolskie, związek robotniczy 1 Kongregacya Maryn ń- 
ska Uczą do 1000 członków. Przed nieszi ommi 
bywa śpiewany Różaniec do Najsł. Imienia Jezusa 
ale jeśli na Różaniec 10 przyjdzie, to już bardzo 
wieie. Wobec takiej ospałości 1 gnuśności relig'jne; 
ciśnie się pytanie, — gdzież ci wierni pairafiai e? 
Odpowiedź trafna. W domach siedzą, na wlesiadv 
idą, na zabawach i festynach. Często gęsto odby
waj się zebrania i to w takim czasie, że nieszpory 
się kończą, a zebranie się iuź ropoozęlo. Ma się 
rozumieć, »dw om panom służyć nie można« — nie 
mnżna być równocześnie na nieszporach w kośclek 
i na zebraniu w karczmie. — Bardzo dawn > przed 
35, 40 laty. albo jeszcze dawniej, to kościół był na 
Godzinkach, kazaniu i nieszporach nabity, że by? 
ścisk i ciżba, teraz kompania wojska swobodine 
mogłaby obroty robić. Czy się te opłakane sto
sunki zmienią na lepsze — dałby Pan Bóg. Atoli 
mało nadziei. Wasz.

Gogolin w Opolskiem. Upadł i złamał sobie 
kręgi kupiec Wilczek. W ubiegłą niedzielę oodczas 
zrywania owocu, nachyliła się drabina i W. puną) 
z znacznej wy-nkośch

Naklo (w pow. opolskim). W poniedziałek 20. 
bm. obchodziliśmy tutaj żniwne bardzo uroczyście. 
Skoro się ściemniło. w/yszFśmy z lampionami i po
chodniami, z koroną bardzo pięknie przystrojoną 1 
z muzyką od naszego rodaka gospodarza p- P. M. 
i obeszliśmy orzv oardzo liczrvm udziale l»dnośc! 
caią wieś. Naw'et prawym Niemcom się nasz po
chód podobał. Po pochodzie baw iliśmy się ochoczo 
przv taficr do którego nam dwie kapele przygry 
wały. -- Na- tern miejscu dziękuję wszystkim oby
watelom, którzy nas w •"akikolw lekbadż sposób 
wspomagali. Lecz proszę wziąć to na uawgę, że te 
słowa, które powdedz’alem o samolubnych gospo
darzach, nie odnosiły się do w'szvstkfch, lecz tylko 
do tych, którzy nie dbali i nie dbaja na ogół i. nie 
pielęgnują naszych nîeknvch Indowych zwvczajów 
Iecz którym obca kultura i cudze naleclałuści pa- 
<* n9- Michna.

Czyszkf (pow. kpzielsu). W niedzielę, dnia 26. 
rwześnia b. r. odbędzie się na bof&ku nadodrzań- 
skicm w Czyszkach vdelka zabawa ludowa dla ca
łego powiatu kozielskiego. Początek o godzinie 
2/2 po południu. Program bardzo urozmaicony — 
Po zagajeniu, deklamaeyach. śpiewie i przemówle- 
mu un-system nastąpią pools v kół śpiewackich i 
^ okołów z orkiestrą, zaw'odv towarzystw tnlod/'c- 
zy grv towarzyskie dla d/iech młodzieży 1 doro
słych; pn ez tego urządza się loteryę fantową, li
cytację a zrykańską 1 pocztę lapońska. Wieczo- 
em pochód z lampionami na salę w Czyszkach. w 

Rnszowskim Lesie i Landcmlerzu. gdzie dla gość 
odbędą się przedstawienia kinematograficzne i we
sołe wvstepy. Na zabawę zapraszamy ludność ca-

? o n^wiatu kozielskiego oraz gości z Innych po
wiatów.

Dolne w Rvbpickfem Dnia 10-g 
września około godz. 10-tej wieczorem napadli na 
domostwo gospodarza Józefa Golissa w Świerki 
nych ni uznani bandyci 1 począwszy bez powodu do 

t mego strz^lpć. ugodzMi go kula z rewolweru w łew^y 
bok a K L1 i pr schodząc przez‘niego, potargała mu

marb



ByTBalnfao cfoSrj m i sudkolnym człowiekiem- W 
zmarłym tracimy dzielnego, nawo rodafra a zara
zem członka Kółka rolniczego ! członka straży oby
watelskiej naszej gminy. W pogrzebie* który od
był się w piątek, 17-go B. m. wzięło udział całe 
obywatelstwo tutejsze I wszyscy członkowie Kółka 
rolniczego ze swym sztandarem. Przew. ks. Mlsyo- 
narz wygłosił na pogrzebie bardzo piękną i wzru
szającą mowę, która pozostanie na długo w naszych 
sercach’.

Z Raciborskiego- Ożywienie rucfiu na
rodowego. Dnia 19. 9. 1920 roku założono .v 
Olzfe Towar".. .Młodzieży OómośiąskieJ. Wszyscy. 
k_Lórzy przyb^H na zaproszenia, tek jeden mąż dali 
się wpisać na listę członków. Do zarządu wybrano: 
przewodniczącym 'Jana Bieliczka, pisarzem Fran
ciszka Burdę* skarbnikiem Augustyna tałonia, na
czelnikiem Ï delegatem Pawła Szweda. — Tegoż 
samego di a w Czerwień .z vcacb zostało ułożone 
Tow. św. Jacka, Zgromadzenie zagaił w pięknych 
słowach ks. kapelan Doleżych z Sławikcwa. Na 
członków Towarzystwa zapisało się 50 osób. — 
W Adarao wicach odi do się zebranie celem zało
żenia Towarzystwa Młodzieży Górnośląskiej. Ze
br :niu przewodu :zył pan Jan Koźlik. Po przeczy- 

niu programu obrad przemówił pan Wvc^k ”rzed- 
stawiając polskcśi Górnego Śląska 1 cele Towarzy
stwa, poczem wybrano przewodniczącym I delega
tem Karola Pietrzyka,- sekretarzem Jana Franosza, 
skarbnikiem Ludwika Svmika. Ogółem 7?? do po
niedziałku 20. B- m. zapisało sie 32 osoby w poczet 
cz^iików T o arrysłwa. — W niedziele 19. B. m. 
°dnyło się także i w Rasrezvcach założenie Towa

rzystw Młodzieży Górnośląskie?. Pc krótkim wstę
pie p. Koźlika* przemówił p. Wvťsk. pr^-^+awîa- 
jąc szczytne cele Towarzystwa. Przewodniczącym 
wybrano Józefa Żaczka, skarbnikiem Bernarda Faj- 
duka, sekretarzem Floryana Mitręgę. Szczęść Bo
że w nrar v na przyszłość nowozałoź irnm 
stwom. Żyw my niepłonną nadzieją, że rzucone 
ziarna w niedługim czasie wydadzą obfity plon.

Karwina. Niezmożony dnch w Zagłę
biu Karwińskim. Mimo stawiania wyrafino
wanych przeszkód ze strony czeskiej, dały wpisy 
do polskiego realnego gimnazyum w OrłoweJ wynik 
wprost świetny. Ogółem wpisało się do 480 ucz
niów, z tego doklasy I-szej 110. Wielka liczba za
pisanych do klas\ pierwszej dowodzi, te przyłącze
nie Zagłębia węglowego do Czech i terorvstvczne 
metody admlnistracyl czeskiej nie osłaLiły ducha 
wśród ludności Zaełebia Karwjńskiego.

Do łaskawego uwzględnienia?
la wszelkie towary wielka zułka een!

MM íhdnw utsnssu laaiai
Prawdziwe srebrne zegarki «akrowe 

od mk. 135,— pooz.
Spsoyalaaśś: Modne pierścionki Hubu, 

14 kar. i zlota dukatowego - nlclutowane — 
D. R. P. Nr. 99299.

N. Jacobow'tz » Katowice
MK* Sklad zegarków przemysłu szwajcarskiego.

nilu Gruadmsns* nr. 7 w domu Coloesaum.

z 8 ker.

NADFSf ANO.
— Czytelnikom naszym z Oliwie f kotlcy cwracamy nwa 

gę na ogłoszenie p. Gustawa Oombrowera, który w tych t a 
otwiera w Oliwicach przy ni. Wilhelmowslriej nr. 7 dom rr-. 
cyalny dla towarów manufakturyjnych.

1 *’ 1 "
Nakładem i czcionkami „Katolika”, spółki wydawniczej | 

odpowiedzialnością w iytoniu. — Redaktor odpowiedzialny: 
______________ Franciszek Godula w Bytomia.

Kwit 0o zamówienia nasze] gazety na poczcie.
Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem hie

sigen Postamt für das 4. Vierteljahr 1920 auf die 
in Beuthen 0.-S. 3 mal wöchentlich erscheinende 
Zeitung

„Katolik“
für 7.05 Mit» mit Abtrag 7-50 Mt

(Imię i nazwisko): ...................................................

(Mieszkanie): ............................................................. ....

Obige Mt ■ ■ • • erhalten zu haben bescheinigt

..........i den .......................... 19

Postamt

Kwit ten należy wyciąć i napisać 'mię t na
zwisko i wraz z pieniędzmi oddać na nnrzcle.

Ogłoszenie.
Pizy zawodowej miejskiej straży pożarnej 

Jest natychmiast kilka posad strażaków do obsa
dzenia.

Płaca podług grupy IV. miejskiej ordynacji 
Płacy wraz z przynależnymi dodatkami miejsco
wymi, drofyźnianymi i dla dzieci. Zdatni reflek- 
tand, uczeni rzemieiinicy (pierwszeństwo mają ko
wale, ślusarze, deśle, malarze, blacharze) 21—27 lat 
stany, nie poniżej 1,65 m. zechcą swe zgłosze
nia z życiorysem wnet do magistratu, ,u.^jski 
urząd budowlany, Byjom O. SI nadesłać

Bytom, dnia 21-go września 1920.
Magistrat

Dsbrsmlne kurna fachowe dla 
metalowców.

W czwartek dnia 14-go października b. r. 
wieczorem o godz. 67, rozpoczyna się na sali 
rysunkowej lii. szkoły obwodowej przy ul. 
szpital;’»! półrocze zimowego doi rolnego 
kursu fachowego dla metalowców. Nauka roz
ciąga się na rysunki fachowe , geometryę, 
tecbuologie i rachunki, będzie przez fiche ca 
w poniedziałek 1 czwartek od godz 7,7—7,10 
wieczorem udzielana. Zgłot r - a do udziału 
nálety wnet do dyrektora miejskich szkół fa
chowych i uzupełniających wystosować Szkolne 
wynosi 10 m. ł należy je z góry zapłaci,:

Bytom, dnia 21-go września 1920.
Magis trat

Obwleasosenle.
W wtorek, 28-go bin., o godz. 3. po połud. 

mają w parku leśnym w Dąbrowie należące 
się miastu Bytom parcele rolne temu, który 
najwięcej ofiarować będzie, publicznie na miejscu 
zostać wydzierżawione. Magistrat zastrzega sobie 
udzielenia przybicia. Zbiórka: karczm* Thüringa 
przy szosie Tamogórskiej'. Interesentów zaprasza 
się na ljcytoęyę. Także i pozamiejscowi zace- 
niający będą dopuszczeni.

Bytom, dnia 21>go września 1920.
Magistrat.

Obwieszczenie.
N» osas od 23. września do 7. paidsier- 

biks hr. ustanawia sie następująoe oeny:

7.8.
9.

10. 
11. 
12.
13.

14.
15.
16.

17.
18.
19.
20. 
81. 
22.

23.
24.

Owoce i warzywo:
małe grasaki dojmie de
jedzenia.............................0,70 jnk. ma font
średnio - wielkie dojrzałe 
grasaki do jodaenie . . . 1,00 . 
gruaaki do gotowanie funt 20 ten. taniej 
■błke do gotowania . . OfiO , 

dojrzałe ji łk do jedna
nia średnie wielkie . . . 0,70 . 
owoc molowy (wytąeanie 
owocu wychodowanego na 
szpalerach) .... W.

0,40.
1A0.

opadówká 
piepraniki. . 
małe, zdrowo, prawda, w i
fiTsyby...................................*£0 .
inne prawdaiwe grsyby . 3,00 .
tyóM................................... 1,60 .
maślaki i kozoki . . . . 1,00 . 
wszystkie inne grsyby do
zupy........................ . . 0,80 .
pomidory wielkie .... 1,50 .
pomidory małe......................jjoo
biała kapusto i łaiafc.^ *
(Eisenkraut)..........................0,15
włoska kapusto .... 0^0 2 
czerwona kapusto .... 0,30 . 
marchew bes liśei . , . 0,3.6 ( 
ogórki do kissenia . . . 0,40 .
siLoty................................... 0£6 .
kraj. świeśa oebula be* liści 1.00 . 
bania do jedzenia . . . 0,30 .
żółta brukiew (kłaki) . ■ 0,10 . 
Bytom, dnn 20. września 1920

Magistrat

Z zapasów wojen
nych polecam:

wojskowe lite w ki, 
płaszcze, pantalony, 

spodnie, koszule« 
spódnice, koszule 

damskie
po bardzo niskioh oenaoh.

Dom lowarowg
M- JFriedlSnder, pszczyn*.

Z rozbiórki
wystawy rolniczej

w Gliwicach
jest do sprzedania zaraz po ukończeniu wystawy:

Kilka tysięcy bieżących metrów */*, 1, */4 
calowych i grubszych obciętych desek.

Kilka tysięcy bieżących metrów drzewa 
okrąglcqo i pól okrągłego rozmaitej gru
bości i długości.

Więcej jak 1000 sztuk pall drewnia
nych 8 do 4 metrów długich.

Kilka tysięcy bieżącvch metrów 1 I pól 
mefr. wysokiej plecionki drucianej i duże 
ilości drutu zwq kiego i drutu kolczastego, 
drzewek I t. p.

Pilne zgłoszenia nadesłać do głównego 
kierownictwa budowlanego •

Architekt Anlauf,
Gliwice, ul. Augusty 6.

Rtęć (żywe
w małych i wielkich ilościach

kupujemy stale

Ł Basse)
Bytom, Rynek 22.
= Telefon 127 i 340.

« »-a-

muzmzne
gramofony, płyty, lutnie, gitary, 
mandoliny, skrzypce, cytry oraz 

wszelkie przybory muzyczne
poleca po cenach jak najniższych

Rudolf Staschik,
handel instrumentów muzycznych * 

i zakład rcperacyjny,
Bytom 6.-S., Wielka Błotnica 40

— Telefon 1823. —
W W W W w 'WWW ■w w

Palacza
najwiękb są radością jest dobra 
.kentuki*. Takową polecają w 
znanej dobroci

• Çotsch i Schnvalô, Zabrze 6.-Ś1. f
ul. Pawła 17. i

BASK HANDLOWY. Poznaniu
* Towarzystwo Akcyjne

— Oddział w Bytomia
ulica Dworcowa (Bahnhofatraaae) nr. 17

w dawniejazyeh lokalach Banka Heintze & Oa
załatwia

wszelkie interesy w zakres bankowości wchodzące
w szczególności:

przyjmowanie oszczędności na najdogodniejszych 
warunkach według umowy ::: kupno i sprzedaż walut 
zagranicznych i papierów wartościowych otwie
ranie rachunków bieżących (Conto - Corrent) i ra
chunków lombardowych ::: udzielanie pożyczek 
na weksle dyskontowanie weksli ::: wysta
wianie czeków i przekazów na zagranicę ::: 
wynajmowanie skrzynek t. zw. „safes“ w swych 

ogniotrwałych stalowych kasach i t. p.
— Kapital zakładowy i rezerwy 57 OOOOOO marek. —

Rok nałożenia 1872.

t

Na czas przymusu paszportowego!
Jako też na podróż

wykonuje obrazki mlnlarturowo (mało) 
10 sztuk 5 mank.

Obrazki paszport. (większe) 8 sat. 8 mk„ 8 art 10 mh 
Obroki paszportowa w przaoląga 14 gadzin

Zakład łotogial poi gkszima i nunistur
Bytom, uL SoJgera, Narożnik ul. Brfieieoa

Orygin. koronne 
eseneye likierowe

Marka R. S.
»0 pries pafisfw urząd pa* 
tint, prawnie sastrzeż. Dlá

tem pny (rapowania 
>wr«oa|oie Hscceirólni u*
wsflrę na m6ł podpis i oni- 
hajdę uafladoiraictw.

Bnmtorca<tm w najro*. 
maltsa. gatunkaoh, jak :

tnbler
.iętówkę

Różową
Stni«4orfer
nminkśwką
Berromotówkę
Woallówkę
Boonekamp
Rum
Wyskok (Ekstrakt) di 

roztworzeń, koulaks 
Wysyłka do wgayatkteh 
miojaoowodei aa satloską 
przy odbiorae eonajmniaj 
6 butelek.

RomaL Słowik jr.
KróL Hula, ul. Cesarska 8 

Dom tllijoy i 
Bytom, uL Dworcowa 77.

•lOMdorftr 
bimorbiitoraUkOr

cxxxxxxxxixxxj

Fabryka
(brania metalowa)

w wielkim górnośląskim mieście 
powiatowym, bardso rentująoe 
się przedsiębiorstwo, zaraz do 
sprzedania.

Cena 300000 m.
Szybko deeydująey m« re- 

fiektanoi uohoą się sgtoeii pod 
Üt K. O. 8191 do .Katolika* 
w Bytomiu.

Największy i najstarszy

=Skład skór=
na Górym Śląsku

Emanuel Pinezower,
Bytom G.-Sl^ Rynek 13.

8
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